
ROSSI, 
słynny lotnik francuski od
bywa lot na trasie 12.000 
kilometrów, pragnąc pobić 

rekord świata. 

WYDA 
AB 

R,)I, " 

o dro.zg 
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COOOS, 
r6wnleż sława lotnictwa 

francuskiego, towarzyszy 
Rossi 'emu w jego gigantycz 

uym locie. 

Ola(z · go "Orzeł Biały" uległ ka as ore 
Co oświadczyli bohaterscy lotnicy, znajdujący się obecnie v.i szpi

talu. - Samolot ich jest poważnie uszkodzony 
IfoD Jldolnow-€ZÓw nie budzi ładngl: obow 

New York, 9 sierpnia. 
Jak donoshiśmy w dniu . wczoraj

szym wYstartowali do lotu przez Atlan
tynk dwai lotnicy pOlscy bracia Józef 
i BOlesław Adamowicze· 

Start miał przebieg normalny jednak 
pO przybyciu 1800 klm. lotnicy ulegli 
katastrofie. 

dy katastrOfy samolotu braci Adamo
wiczów. 

Okazuje się, że samolot stracił rów
nOwagę i przewrócił się gdyż lotnicy, 
niedostatecznie obeznani z terenem, 
LĄDUJĄC WPADLI NA POBLISKIE 

KRZAKI, 

świaClczyli, że HarbOUr Grace miało 
być ich prerwszem miejscem lądowa
nia, gdzie zaopatrzeć się mieli w za
pas benzyny i Oliwy, 

POTRZEBNEJ DLA DOKONANIA 
PRZELOTU. 

Nawy York, 8 sierpnia. okalające lotnisko i przez to ulegli roz
Obaj bracia Adamowicze urodzili się 

lotnicy o- we wsi Olchowicze w pow. wilejskim. Po 
biciu. 

Przewiezieni do szpitala 

ukończeniu gimnazjum w Mińsku, przy
byli do Stanów Zjednoczonych. Józef li
czy lat 38 i jest kawalerem, Bolesław, 
żonaty, ma lat 33. Obasj są właściciela
mi fabryki wody sodowej w Brooklynie. 
Lotnictwem interesują się od lat 12-tu i 
dokonali licznych pomyślnych lotów nad 
Ameryką. Oprócz samolotu "Orzeł bia
ły", na którym lecieli posiadają jeszcze 
dwa samoloty. 

Lotnicy postanowili zatrzymać się 
w Nowej funlandJl aby zaopatrzyć się 
w benzynę: W czasie lądowania obaj 
lotnicy zostaU ranni. Życiu ich nIe gro-

::ęn~i!:~~:~;~!Et~:ok~:~:nlabr:~r! Kałasłrola W czasie startu eskadry gen. Bal o 
A:RÓclcz:TATKIEM DO NOWEGO Hydroplan wpadł do morza - Jeden członek załogi 

YORKU. utonął, trzej ranni - Trzy katastrofy lotnicZe w Czechach 
Harbour Grace, 9 sierpnia. 

(PAT) W wyniku szczegółowego H orfa (PAT), 9 sierpnia. I J eden członek załogi utonął, a trzech mocy spadO'chronu, skaeząc z płonącego 
badania wyjaśniono następujące powo- 9 hydroplanów włoskich odleciałoJ innych oclnioslo rany,' samolotu. za co zostal odznaczony . 
• ~~~~_~ ___ ~~~ __ dziś o godz. 5.25. celem połączenia się z Praga. 9 sierpnia. Druga katastrofa miała miejsce w 

pozostałymi 15 hvdroplanami eskadry Wczoraj wydarzyły się w Czecho- pobliżu Milowic, gdzie uległ katastro-

Następny kongre 
harcerski 

odbędzie się w Sztokholmie 
Budapeszt (PAT), 9 sierpnia. 

Kongres ijc!ierowników harc~rstwa po
szczególnych krajów, obraduja.cy w cza
sie międzynarodowe,go zlotu, uchwalił 
zwołać następny międzY'narodowY kon
gres harcerski do Sztdkholmu w r. 1935. 

Na tym kong1resie zostanie uchwalone 
mie'sce i termin przy'szlego Jamboree. 

Dziś 
ukazał stt M,.' t t 

'VGodnlka • 

zawiera całość fascynującej 
powieści egzotycznej 

" ., 

;1 nadto WIadomoścI ze świata, 
d z iał humoru, nowele, rozryw
k i umys ł o,,, e i t. d. 

DO NABYCIA WSZĘDZIEl 

ten a numeru 30 gr. 

gen. Balbo w Ponte Dcl Gada. słowacji trzy poważne katastrofy sa- fie samolot obserwacyjny, spadając ze 
... molo to we. znacznej wysokości na ziemię. Pilot i 

Kolo miejscowości Vile spadł z nie- mechanik ponieśli śmierć. 
Ponte DeI Gada (PAT). 9 sierpnia. wyjaśnionej przyczyr1y samolot myś!iw- Wreszcie trleci wypadek miał miej-

W chw~1i gdy. cała esk~dra generała ski. Pilot Cerny pr6bował ratować się sce koło Malaclky na Słowaczyźnie. 
Balb~ wzmo?ła SIę w pOWIetrze .. aby u- spadochronem, jednak spadochron nie gdzie silny wiatr wytrącił z równowagi 
dać SIę do LIvbony, wydarzyła SIę kata- I rozwinął się i lotnik poniósł śmierć. I samolot myśliwski, powodując jego ru-
strofa, a Aparat został tylko lekko uszlk<odzo- nięcie na ziemię. 
mianowicie jeden z hydroplanoów spadl ny. Cerny w roku 1923 uległ już ra'zl Pilot zdolał uratować się na spado-

w morze. katastrofie, jednak ocalił się przy po- chromie. 

Hitler najbogatszym człowiekiem w -emcze h 
po ekskajzerze Wilhelmie - Rozwiązanie policji pomoc

niczej w całej Rzeszy - Budowa nowej kole-
Wiedeń. 9 sierpnia. rza uważają za gest, obliczony na efekt., Wydanie książki "Meln Kampf" przy-

Pismo "Telegraph" komunikuje, iż Hitler jest, zdaniem pewnych kół nioslo mu czystegO zysku 3 miliony ma-
majątek Hrtlera jest tematem częstych niemieckich, po ex-kałzerze Wilhelma rek. 
rozmów w kołach niemieckich, które II, najbogatszym człowiekiem dzisiej- Poza tem zebrał On pokaźne sumy 

i rezY2nację Hitlera z poborów kancie- szych Niemiec. z wieców i zgromadzeń. na ktÓl'ych 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pnemaw~ł j czerp~ poważne dochody 

~Dn' poli(ji edań8fli~j 
I 

Gdańsk. 9 sieronia. pOlicjantów zbuntowało się. Wszyscy 
Wielkie wrażenie wywołał w Gdań- oni zostall aresztowani. 

I
sku bunt policii gdańskiej, Pogłoska o buncie tym została po

Ja'k się okazuje, utworzony ostat- twierdzona przez fakt, że oddział po-
nio specjalny oddział policji ·przybocz- Hcii który wziął udział w paradzie na 

I nei pod Ikomendą kapitail1a De,rlinga 'za- ł cześć prezydenta senatu Rauschnin,ga 
stosował wobec podwładnych ftmkcio- składał się nie z 100 a z 60 policjantów· 
narjuszy tak ostrą dyscyplinę, że 30 . 

z .,Voelkischer Beobachter", którego 
Jest wydawcą. 

Berlin, 8 sieI1pnia. 
Biuro prasowe rządu pruskiego ko

munikuje, iż pruskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozwiązało z dnłem 15 
sierpnia pO'licję pomocniczą. 

** * , Berlin. 9 sierpnia. 
(PAT) P1l\sa niemiecka donosi, że 

zarząd ik'olei Rzeszy uchwalił przystą
pić do wyłk:ończenia linii kolejowei wio-

, Wal~a l ..nie~ie~~iemi ~mnlami W Irlan~ii" ~fi:es:eo:::;~~ru:::jo::c::; 
K ł b l bIl ' D bIl ł wg. dzienników z wieilu względów bar-rwawe stare a na a u pu eznym w u n e dzo ważn'e , gdyż stanowić będzie re-

Dublin (PAT). 9 sierpnia. zabawie znajdował się równąeż b. prezy- zerwową odnogę połączenia Berlin _ 
Wczoraj wieczorem doszło w Dubli- dent Cosgrave, którego alU1omobil został Szczecin - Sh.lIPsk - Gdańsk. Budowa 

I nie do zajść skierowanyoh przeciWiko t. wsz:kodzony, a szofer ran'iony. ,linii ma być WylkońcZOllla w roku 1934. 
zw. niebiesklim koszulom. . 

OI1ganizacja ta, pozostająca pod wo- 'Ro~ruililJ no ~u &..-~ tr"'1J J- iii 
I dzą gen. O'DuHy urządzała wczoraj pier Jl'j ,., ~ Ja II..... sw ~ 
wszy bal pu!bliczmy. Przed gmachem, C d t M h d j 
gdZie miała odbyć się zabawa, zebrał się zy prezy en ae a o zrezygnu e ze swego stanowiska 
flllm liczacy okola $000 Osób. który za- Havana (PAT), 9 sierpn,Ia. Obserwatorzy neu1tralnr wyrażają za-
jął wobec uczestników balll wraKa pasta- Rozruchy w stolicy Kulby trwaJą' w pat1rywanie, że Machado powinien zdecy 
w~, wznosząc niepl'zyjazne okrzyki i rzu dalszym ci~gu.. ". dawać dzisiaj, ,czy przyjmie fo rmułę am
cajac lwmieniami. W cza,SIe wczoraJs~y~h zaJsć zabI- basadora Stanow Zjednoczonych i opq1ści 

Policja z tmdem rozpędziła demon- tych zostalo dwuch policJamtów. a dwu'Oh Kulbę, czy przeciwstawi sie anarchii i re-
strantów. innych raniono. (WOlU'CH z nieunilknioną interwencją Sta~ I W wyniku zajść szeref!; osób DrZewie Oddz,iały wojska powróciły do ko- nów 'Zjednoczonych. " 

,ziono do szpitala. Wśród obeonyoh na szaro 
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A1lRĘS TELEGRAf'ICZNY' "Express Ilustrowany", Krakćw. Konto P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 
" 

ni~~~.~i~ :~~~~ J~k~l~~~~;~ 6cha zamordowania akadBmika krakowskiego 
z:aleca się r04zbcooffi, ażeby za.ra.z wpnsywali swe Pragnąca wypuszczona na wolnos' c' - OBeJ- nHczak cLzieci, które ukończyły 6-ty oddział $zkoły P_Q- MI ., 
ws.zechnej DO l-el KLASY GIMN. Z LACINĄ 
WEDLUG NOWEGO USTROJU (dawna trucia W da lł s7Um cl'ągu badany prz '~z ' lekar"y khlsa gimn.) W pisy do tei klaAY i lV)'iszych lJ c.. J:Y . ~" & 

(~o 6-ej włą.czni.e) I?r2yj,:nllje: ~rywa,.tn~ Gimn,a- W sprawie Bolesława Olejniczaka Pańskiego - zaszedł sensacYJ'ny zwrot. składała J'eszcze inne zeznania, którym zJum Koeduk::,cyJne Im. KołłąŁa·la. Krakow. Cz.a.p , 
sokiIch 5. (Ch'l'f1110wo z p<lwodu remontu Stu- . studenta U. J., sprawcy potwornego Jak już donosiliśmy, aresztowana zo- jednak nie moina było dać wiary. 
dencka 14 I p. lelef. 14S-OS). Opł3!ty b. ni'.'lkie·1 mordu na osobie przyjaciela Stanisława stała w związku z tą sprawą, 26-letnia Obecnie Pragnąca została uznana przez 
'"WitEN ES !Ii 12L&JU • l Lechowicza, który czynu tego dopuścił wróżka wiejska, Janina Pragnąca. Mó- biegłego docenta dl'. Jankowskiego za 

"CARMEN Z WANDĄ WEiRMlŃSKĄ. I się w dzień święta Wniebowstąpienia I wiła ona że była' świadkiem zbrodni i chorą umysłową. , 
W ozm"",rte,k, dnia 1'0 bm. W1!'eJC'zo'rem, da,je W fi .. 4' .iJi 'Ii HH WN' \ W związku z tern prokurator q,r. B.o-

peTa rkral~~IWlslk:a <lrperę wCZlterech. aJkrtarcrh A'le- . ryczko prowadzący dochodzenie w tej 

~;d;\~i.e~~t':p.i~~~:kf'~p~r.~;!l~k~h\ :!,~;:~ BaSłi!1łsbi nan~d pod JordanOlllBm Ispraw~~, zarządził 'Wypuszczenle Jej na 
nncz.n)'1ch, Wla:nody Wermlńs:kl'e'). II m ~ u n ~ l'M'.ftJ W wolnosĆ. 

w dru!&zy,oh ~M'I!a.ch wy~tąlPią alrtyści llJ~SlZej . .' . - - Równqcześnie zostało przeciwko niej 
OtP.ery pp.: M. Ohm.oeo~_Tr)"czyńS'!(.a, J .. ~tępnlew~ Sprawcy ponownae stanęli przed krakowskim sądem apelaCyjnym umorzone dochodzenit tak że na ławie 
skI, Srtcf. R,oln:<l!now~k" A. Maz.alll'ek l mnL. W d.niu 6 maja 1930 roku W Molejo- oni. lk,asacJ'ę d.o Sadu Na;-... ~-ższego. Sąd k" h .' d .' , Ol • ł k o.pn.lco<wan!le muz)"czn,e OUlery ",ca'!1I11·en'· dyr. . J" .,'. ' .' os ar zonyc zaSlą Z1e sam eln cza • 
Be.!. Wal~~efk-W,aol~ie@o, reżys.erja SI'efana Ro- weJ pod Jo'rd''7n.owem do·konano n,~pa_dll : NaJwyzszy uwoln.l'i MIchaltnę a sprawę \ Badanie jego stanu umysfowego je-
4§"Iclw-sIkWio. 4 n,a Jana Ha.x.n1.SLak~. Ws~utek od:ues10"1 P?ZI~stałych skazany~h prz,ek.a,zał po~- szcze trwa, jednak nie ulega wątpliwo-

Pil li nych kontUZJI st~aclł on .Ji~uch, tOrIlll 'ę do rozpatrzema sądOWI apelaCYJ' ści, że odpowiada on za swe czyny. 
KUPON - APOLLO" Jako sprawcow pobiCIa aresztowano , nemu. . 1."aJililelf& 6! = Z., •• 

P 
. . . k'd "o d"o t mania bl'"etu na MieczysłaWla, Michalinę i Józefa Ksią- Wczoraj sprawę tę rozważał sąd w u orw3zn,

.a )ący a.z' ·e·l> 01 ny ., l • kl' l' . d kI d . W ł k J k . G •• • 
1. m~ejsca .do kbnotealtru "APOLLO'" z.a mini-' ze , darzy zo'sta l skazam przez są o- s ,a zle sa, o o'szczua, ea 1 ar- Krwawe zajSCle 
ma1ną O1Jl<l!tą pord,a:tl,"u od wid,owi&k. kręgowy w Wadowicach na kary roku, dulskiego, który skazał Mi~<:l::ysława na . 

. N~nlile,j8zy kupo:" waŹ<l1y trl~o w dniu .10 sier- 6 miesięcy i 8 miesięcy więzienia. 6 mieslięcy więzienia a Józefa uniewin- W szybie naftowym pod Jasłem 
pnia 1933 r. nallezy przedło.zyc GO wyn'Uany n-a S d l' K' l' l·t Ok' ł k d G ł b b 'ł d b i'l et w P.Jdm:tt\istr<l!cji • .Expressu IlusLr," w Kra- ą ap~ aCYlny W l a wWle wyr~ ~ i ni. s ,arza pro .. ,r. o ą, rom a - We wsi Brzozówka pow. Jasto -do-
kowie przy ul. PMarso!Qe,j 4. "ten z,atwlerdz'lł, wobec czego zgłOSlh wokal dr. BrodkleWJl,CZ, szlo do krwawego zajścia na tle pora-

-* li 

KUPON - .,UCIECHA". Oszust. grasuje ·w Krakowie 
upOowaim,'ra,jący każdoego do otrz)"mani,a biletu na. I' . . f ł . . d . kUJ 
fCl'tele lub L mie.ts'Ca do kmoteallru "UCIECHA"I' egltymUJąc SIę a szywem zaSWIa czemem re tora . . 
za min;,ma:lną opł,altą pOld,atbku od wi,d,Cl'wis.k. · ' , . , _ . , -

N1~nlied~zy JmliP!0I\l, ważny tylko w dniu 10 sier- RektDrat U r1l'Xersytetu .:a.glelk·nstoe- I rych studentow U, J, 
p~ia 1933 r, .n'!i'le źy "pnz,ec!lł.ożyć do wymJ,a,ny na ?O komunikuJe, ,;e \'v ostatni...·h Jniach I Wobęc tego ostrzega się wszystkich, 

. bilet. w Ad!mnxGt:.aoc,)I :IExprl!\SlSlU IluoSltr." w Kra_,1 stwierdzono, ~(' dOll1'l w !':rakl)\':ie ob- że rektorat nikomu u.poważnienia ta-
kowle pl'lzy uJ. P.:I,aonbe.j 4. h d .. I" . b k ktO I ' k' . d f " k któ c o ZI Ja os Olc;:nall V oso nI , ery e- I lego me wy a wa a oso: 'TI! a ry 
• ; .. aw 

M I' gitYll1u.}e się ~O~~L.l .b ~(\Ill:! . n rekt 'Jr"tu' okazlI!e fałszywe ~a:wjadcl.-eniG na-łciY 

KUPON _ SŁOŃCE" U,. L, .upowa7~ma;ącem ~() rz.ekomo do i wydac w ręce pOlicji. 

chunków osobistych między robotnika
mi, zatrudnionymi w szybie naft{)wym 
Stanisławem Klosowskim a Józefem 
Karczmarczyńskim. W czasie kłótni 
Ktosowski dobył rewolweru i strzelił 
do l(arczmal'czYlisldego trzykrotnie, ra
niąc go w brzuch. Rannemu udzielili pier 
wszej pomocy mies7~mńcy wsi. 

Klosowski udał się na kopalnię, gdzie 
zawiadomił o swym czynie. poczem llo
z ='fu na posterunek paficji w Tama cu 

i oddał broń. .. • zbierania datkl)w p:Cl11eznycn na cho-l 
u~ ..... a.żni~Jj ący ka,żdego ~o otnzY'l11;.a,nh~ ~Uetu dJo~ . . '0 się dz!sło 

:~~,:~~ąn~!;ł:t= ;~d'~~k:te:t~"i:d~?s~~E". za i SfroJek rnhnto,-bO' W "udoIlJlilny"h tr\V~ W Kasie Słefcl1.,ka w BieńelU. ca"'h NtmVCiJSlzy lru;po,n, waLny tylko w dDlU 10 sler- . I li U II U fi II 1M II U ,;; .V .. 
pnia 1933 r. !lo3!le±y pr.zed,j,ożyć do wymi,a.ny na I - W marcu rb. donosilHnw o stosun-
billeot. w Adml.ni&t,r.<l:'cji I~E.xpre.s6U Ilusotr." w Kra- W czoraJ'sza konferencJo a nie dała wyników kach, pal1ujących w Kasie StewczYkn 
kOI'\Ylloe przy ul. Ptlankłe) 4. ' .. .. ., W Bieńczycach pod Krako\.'.' eJ1!. 
MIIi!IiilIMl * hm; , Line r K lS.t'r~)k l:rOt~otnlkdOW łbudo~lal}y~hb ~ tcych wyłusdzczY!lJ .sweł nowe l..żądakntl~ do

h
• I Jak już w6wczas pisali;my, w Ul' I I:a rowle, .,( ory; z awa :::Ję lUZ. ycyczące po wyz {l 'P ac, ~o~ec oryG' rZf\dzie tej kasy toczyły się walki mię-

Kradzież kieszonkowa blIsko ukonczen!a, utknął obecme na p:a~od~w.cy ust?,s~11Iko,wah SIę neg.atyw· dzy dwoma obozami. na które podz'j'e-
.... martwym l?un.kcle. . . , rl.1e 1 oSV:ladczy;ll, ze ~e będą wogole d)' I lila się ludl10ŚĆ okolicznych wins;:elc 

Ofiarą z~odzieja . ~adta Vf, "OrbiSIe Wcwr.aj od,hyła SIę. k?nf<:renc)a mIę- skutowac '!' tej s~l'aw,l,e, . I Wreslcie sprawa' op~rta sie o sąd ,)kr~-
jJrzy ul. DletlowskleJ S6 Roza . End~l~ I d:y dd~gat~ml robo~nlkow 1 prac?daw-! Tak WięC ~.treJk przypuszczalme po· gowy w Krakowie, Jako sąd IW.ndlo\Vy, 
hardt z Nowego Sącza. SkradZIOno Je] . cow, kt~ra. jednak me d.oI?rowadzlła do I trwa czas dłuzszy, . Ikltóry zajął się zh.adanietn stosunków w 
torebkę damską, zawierającą 2S0 zł.,! porozumienIa. PrzedstaWIciele strejkują' tej kasie. 
pierścionek ztoty z brylantem warto- ~ I b "1 - _ Wczoraj rozpatrywał te sprawę sę-
ści 300 zł. Policja poszukuje złodzieja. ..,0 S gf: OC: W WODI€ZDIZ azia C~mi.e)o~ski, k~?rv pr:l~sluchał 

. • szereg sWladkow. OZlS nast"pl dalsze 
RadJoprogram. Olbrzymi napływ gości z wszystkich zakątków kr.aju- ~~f:S~~~~,ie świadków i wydany hę-

KRAKóW. . Iwonicz, 9 sierpnia. pogoda stale dopisuje. I . .' .._ 
11.50: Proog!'arm na dorień bileźl1!cy. 11,57: Sy- Letni sezon w Iwoniczu upływa pod Pobyt kuracjuszy w zdrojowisku u- , .!j3Zd orgaruzacu 

g,n~ł Cz, ~IS'l. 12.05: Płyty gramo,t~.OłWe . . 1?25: co-, znakiem ogromnego naplywu gości z przyjem.nia orkiest:~, co niedziel.G od- 'I' sjonistyc:t:oo-ortodoksyinej 
d:zH~nmy Prze g,l ąd Pr<l!sy. POI.J.s1bel. 12.3':1: Płyty najdalszych zakątków kraju a nawet b. ywa SIę "tombo).a na depo taku. 1 t. p. K"'ako"uie 
gr:łlmo,f,cC1Jolwe. 12.55: DZ1enm~k P<lłu.dn. z W,ar-.' • ".. 
sza~vy. 13.00: Pł)"ty graomo·fOOJolWe. 15.25: Tratn,s-, zagralllCy. Imprezy. W IWOTIlcZU baWIł tez znany 
mis,je z Warsz,a,vy, 16.3{): Płyty gramo~olnorwe. Wszystkie wille są zajęte, na depta- humorysta Bronisław Bronowski, któ- Wczoraj o g. 8 wieczorem rozpoczął 
17.00--18.00: Trwsm, z Waors'Z·arwy. 18.00: Płyty I ku rojno i gwarno, co jest wymownym ry dal dwa wieczory humoru. się W Krakowie "~ s.ali k in,a Atlanti.c 
gramo,fo,no,we. 18.15: Od,CiZyt ze LW101Wa. 18.35: I d 'd . . kk' P d k d d I d ul St do sW1aŁo d ó 1 KOlncer,t z W 3/rt5.'zarwy. 19.2(): "SIk!lZytnika p'o'ClZrtp~ ?\\.O em, ze pomlm~ ryzy~u Ul a- ona to w aż ą nie zie ę urzą\' za- . nrz-r, : . ra m . wy ~'Ja~ nr,~arj-
wa". 19.35: Ro·zrma.i105ci. kom'Unilka{y, 19.4(}- I CJusze dla poratowama zdrowia korzy- ne są seanse kinowe na wolnem powie- 7,aql sJonJstyczno-(}rtoc1oksy)n~, "Mlzra-
21.00: Tral!1smi~li,e z WaooozaJV'Y .. ,21.00: Pr;o,g'l"am stają chętnie ze skutecznych wód iwo- trzu na tarasie lecznicy "Sanno" dr. Ale j chi", na k~ór'y przybył~ 2.000 deleg<ttó:", 
na dZ ler! na'srt ępny ?'I'.az kraik WUlllldJoun, b~eżą·ce. nickich. Zaznaczyć przy tern trzeba że i ksiewicza ' z całego SWllata z rabulami z Jerozoli-
21.10--23.00: T r.am'Sm!ll) 11!, ,. my, New Jorku, Londynu i Berlina na 

Teatr :'~:~:~~v~~~~Ó:dzinie 20-ej Desperacki czyn bBzrobotnego cze\Vcwraj dokonano otwalrcia zjazdu, 
"Ca.rmen" wy&tę,p go'ścilnny W.MlIdy Wer.rnm- Z • ~ł b e' k . 
slkiecr, Brzytwą poderżnął so.bie gardło • .11 n D a rty 

Teatr "Bagatela" - "Krzyc~ci,e Chmy". (Go- •... . Wczoraj wieczorem w 74-tym roku 
r~:k:,,~Vy&tępy Żyd. Te,atrn Dramarl. "Trupa Wi- . Tarnow. 9 SIerpnIa.. f we przewlozlo desperata. do SZPitala życia zmarł Rudolf Pelz, -emerytowa !ty 

~PERTUAR KIN. Wstrząsający wypadek samOb6J-, po\~szechnego w TarnOWIe. Stan. Wro- prezes sądu okręgowego w Krakowie. 
ADRJA: _ Pożegnanie !!,rze,ehu. stwa wydarzył się w Tarńowie· ny Jest bardzo groźny, mimo ~o J~dnak Przyczyną jego zgonu była sl<;leroza. 
APOLLO - Wesoły tydzień. Mianowicie niejaki 27 -letni Michał lekarze żywią nad-tieję, że uda Się go Ś P l b t . I 1 ct . 
ATLANTIC: - "Król to )'a", Wrona, zam. przy ul. Nadbrzeżnej 00'1- l . p. e Z y przez wIe e at se WJ, o-

d dl 
utrzymać przy życiu. I kręgowym w Krakowie. a następnie 

~Ś~A 16t~IERZA~evy Rio~~::y Świ3JŁ. n,ej 2, pozostawał o uższego czasu • = I prezesem sądu. na kt6retn to stanowis-
PROMlEN' - Ranny - Dziewcz~ z Montparn. b0z pracy, co byro powodem ciągłych l) t ł 'd j" 

y nl·es.nasek w J"e'O'o d'o'mu. W· . I . m pozos a C'lZ o przen eSiellla go w SŁOŃCE - "Trędowata" . '" ISle ec t I śWIT: - "Pos~l'ach AriozOl!lY" i "Mi~,tl'Z pięści". Onegdaj po gwaHownej sprteczce z li; an spoczyl1 (u. 
SZTUKA - Próba nii/ości. żoną, • Wrona postanowi? położyć kres W Sta rej O Iszy l Zgon śp. Pclta jest cioscm dla ro?'-
TJCIECtiA - Dziwny dom. swemu życiU i w tym celu udał się na nych instytncy j filantropijnych, których 

---- brzeg- pobliskiej rz.eczki Wątok~ Wkrót- Wczoraj po pofudniu \v piwnicy ~ I byt gorliwyn1 cztouldelTI. \łVvpro\va-
.NOCNY DYżUR APTEK. ce potem przechodnie znaleźli tam I11U przy ul. Popsutej 4l w Starej Olszy dzenie zwtok z kaplicy na cmentar1U 

Aptl!'ka po,d Bialyun Orloe m" - RY'"'e,k A-B Wronę, powiesił się 48-1etni Stefan Kaczak. Rako\',: icki111. do I?;robowci1 rodzinnego 
'r."45. "Atpteka - uJ. Łob:LOowska 6. .,Apteka leżącego w kałuży krwi. Zwłoki odkryła jego żonu, która usito- nastąpI w ~lą,tek 11. b. 111., o godz. ,? po 

".od Świ ęta Kiongll," - ul. GI'z.egórzeck'll 9. "Ap' Jak się okazało ' 1I/1'ona istotn1Q po- . , ., . ... d l pot. Nabozenstwo zatobne od.pra W 1011 e 
lerka po,d Zr01YID Lwe.m" - UlI. D1u~a 4. "Aipte' pełnił samobói"'t,w l eedcil1ając -.;; ob·ę wała przywroclc męza do zyCJa. Je na \: zostanie w sobotę, 12 b. m., o godz. 9-ej 
ka p:::o:l Mu,rzyon.em" - ul. 'KIl:1aokl'lfW.gka 19. _H ;: t ,,~ " " " , _. nacbrcmnic, ran() \" l;() t- cl'ele 00 Q'··~ nciszk"nów 

w Po{\górzu _ "AIJteka pod Orłem", Plac l garl!\o urzy wą. .' ' ," .' . l 1 U - " , 
Zgody 18, - Zaalarmowane POgotowie ratunko- Zmarły osierocit żonę i dziedw, w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej, 



• • j , " 

l~mna la ~~Ii[l~~ ~rn[lJnl la~liUwa t~. ~erenta '~n~ion~t!!.~!DI\" 
S e ~1 s J- t' I d t·· niedaleko Dworca Kolejowego. w zaCIszne! 

ID acy ny zwro W S e z wie w sprawie zamor. ullcy, poleca pokOje słoneczne z utrzymaniem 
~ • lub bez po przystępnych cenach. 

dowanla wiceburmistrza Pruszkowa 
Warszawa. 9 sierpnia. Turobiński nie namawiał aresztowanych być zemsta za poHczek, ja:ki wY1ffiierzyl l Aeroplan na usługach 

Dbochodzenie w sprawie zabójstwa Kl\lIrzelę, Deresiewlcza i Bodeckiego, lecz kiedyś Berent Turobińskiemu. I zuchwa.łiych złodziei 
wIce urmistrza Pruszkowa Ś. p. Berenta wynajął ich w tym celu, by, wywolaw- Który z trzech napastników bJ'll bez-
prowadzsme jest w dalszym ciągu. szy awant:UJrę ze ś. p. Berentem. pobili pośrednim sprawcą śmierci Ś. p. Beren-,' Londyn. 9 sierpnia. 
Obecnie w dochodzeniu tem nastąpił na" napadni~tego i znieważyli ~o. Miała to ta. dotychczas nie ustalono. I (sb) Wielkie poruszenie wy wolała w 
g-ly zwrot. Londynie olbrzymia kradZlież, dokonana 

~~f~:~~~:i~:g~~~~l~~~~!O~~~: PrO(eS O zabójstwo ś. p. Grotkowskiego : ~~i1!~~~5;~~B;~~C;:'~c::~~::~~ 
Wiele światła do sprawY wniosły ze- db' d d l k' eg'~pcja'lllką i posiadała nieZwYkle cenną 

znania przesłuchanej w Pruszkowie ro" O ywa Się prze są em wows lm I antyczną bi'ŻiUterję egipską. Złodzieje 
dziny, składającej się z męża, żony i c6r Lwów, 9 sierpnia. I Jan Nowk, który d()konał aresztowania d?kona!i włam~nia w cz~sie snu domO\y 
ki, którzy byli świadkami zabójstwa wi- We Lwowie odbywa się proces prze Katza, post. Adam Klamer, przodownik! mków, I.skradII wszys'tkIe kosztownoścI, 
ceburmistrza. ciwko Mojżeszowi Katzowi, Izraelowi Jan Kuszlik i Zygmunt Goldhaber, właś-I wartosCl okolo 200.000 ?-l.otych. . 

Przechodząc ulicą w Pmszkowie, wi- Tunemu i Nechemiaszowi Schmerowi, 0- ciciel kawiarni "Adria", który zeznal, iż W.szc~ęte prz~z, poh~Ję . doch~dzen~e 
dzieli, jak trzej mężczyźni rzucili się na skarżonym o zabójstwo Ś. p. stude.nta akademicy, w tej liczbie Ś. p. Grotkow- J UlstalIlo, ·ze złodvleJe zbIeglI z blzutefJą 
przechodnia w ja-snem Ulbranl'U i okładali Grotkowskiego w listopadzie r. ub. Jak ski, byli naizupełnieJ trzeźwi. Katza wi- I aeroplanem... . 
go grubemi kijami. W pewnYm mo- W Ik ś k l s ę daremny 
mencie napadni~t.v przebił si~ przez nich wiadomo, zal?ójstwo t~ s~ało ~ię. po,,:o- dział świadek w dr~wiach kawiarni już sze' I po Cli 2~&Psbmw ' aż 
i zaczal uciekał. dem zaburzen akademIckIch, Jakle mla- po odejściu akademIków. POSZUKUJE SIf zastC'pc6w. którzy organizo" 

Jeden z napastników pogonil wślad ły mieisce w listopadzie i grudniu 1932 r. Po upływie 15 minut Katz został a- wać mog;( sprzedaż n?wościowYch artykułów 
,,:a ni""', dwa]' ~nnI' zabiegl~ mu dr~ę. Pierwszy zeznaje oskarżony Katz. resztowany m aso WY<;h , daiącMych SIę laAtw1o. s1J~.:~awać .. -
,. 'Ul ~ "6. ..... Zgłos'Zen1a pod" ,. K." do olzy uynngClr lun. 
Napadnięty zwarł się z jednym ze swych NIe przyznał SIę do WIllY. TWIerdZI, ~wiadek Stefanja Surówka cofa swe Bielsko, 
prześladowców. w walce wręcz i po chwl ii w zajściu nie brał udziału i że nigdy zeznania złożone w śledztwie, twier- =W=P=O=ZN==A=N=I=U===I==~=d=='= •. =I=A=="'d=:::-·-;2=po 

Ż . . . ł' k "'1 d " ' . . ))I'zy U<. LY OWS.n.le \f\J! ,aun li obaj upadli na ziemię. W tym samym w .yclU me. mla ,~oza w rę u. "a y dząc, 1Z zo.stały na mej wymuszone 'koje i knJchnię z meblami. Zg!os·z.nia Poznań, _ 
prawie momencie padł strzal. krWI na swe] odzlezy tłumaczy Katz przez poliCJę. Zwie!l'zyniooka 22. restauracja. 
J~ ~a~, s~da z~~ u~zr ~k~~ iż zamo~~my Gro~ows~ mc~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wiście wykazała, I'Ż kula przeszła przez padł tuż obok niego. 
piersi zabitego od dołu do g6ry. Strzał Zkolei oskarżony Izrael Tun zeznaje SWIMa· dek w proces· le-mordercą 
musiał więc być oddany do leżąceg-o. Iż aczkolwiek był na ul. Szajnochy to jed 

Zabójcy z pewnością nIe mielI zg'Óry nk udziału w zajściu nie brał. Widział l d j 
ukartowaneJro zamiaru zamordowania. bijących się i gdy zbliżył się, otrzymał Nieoczekiwane aresztowanie na sa i są owe 
Tak bowiem nie post~Pllja skrytobójcy. od kogoś uderzenie w głowę. Krew na Warszawa. 9 sierpnia. zalo się, że mordu ddkonał nie Muraw-

Obecnie ustala sIę przekonanie, że, rękawie tłumaczy oskarżony tem, iż w Przed sądem okręgowym toczył się ski, lecz jego przyjaciel Marjan Kac· 
restauracji pomagał przy krajaniu mięsa. niedawno proces o zabójstwo. "rzek. zeznajacy w tei sprawie jako świa 

Przy Cierpieniach hemoroidalnych, Oskarżony Jeremjasz Szmer również Na ławie oskarżonych zasiadł Józef dek. 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji twierdzi, że jest niewinnym. Na pytanie Murawski, znany pod pseudoninem "Jo- Brakurator zarządził tedy bezzwłocz" 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- przewodniczącego, skąd miał krew na sek Cham", oskarżony o zamordowanie ne a'resztowanie Kaaprzalka. Sąd zaś 
nlach, parciu na mocz, bólu w krzyżu. rękawie, odpowiedział, że z rany na rę Stefana Szewczyka. przerwał rozprawę i przekazał akta po" 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za- ku. Zaprzecza kategorycznie. jakoby na Szewczy/k został ulg'odzony nożem, a nownie s~dziemu śledczemu. 
wrotach głowy, stosowanie naturalnej mawiał Katza do składania fałszywych przed z~onem zdążył zlożYlć zeznania, W wY'JliJm przeprowa!dzonego śledz" 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa spra zeznal}, oskarżając MUJrawskiego o te zbrodnię., twa, które wy1<azało, że Kacprzak był 
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy Po przerwie zeznawali świadkowie Gdy Mu rawski stanął przed sądem, I zabójcą MUJrawsk.1i za§ tylko podżega" 
j zupełne wyleczenie. Zalec. przez lek. dowodowi, a miano·,vicie posterunkowy nastąlpil w sprawie nagły zVl'rot. Oka- czem obai zajęJIj ponownie ławę oskarżo
~~ ...... ~~ .. ~ .......... ~............................................................. nyoh. 

M'od~ wieśniaK # zastrzelił olca, 
WJ1ro'l( w tej sprawie ogłoszony zo° 

stanie w 'Piątek. 
A 

~ Przygotowania do 
nie chciał dać pieniędzy.-Besłjalskl ojco- nowego lotu do stratosfery 

bójca osadzony w więzieniu Max Cos:n~y;i:U1T~r~y~~~~:~ia 
'który mu 

Warszawa. 9 slerpnła. r gonIono go, ale zajęto $olę UmieraJąCym"'j dano obserwacH dmg-! i za:rzl\ldzono obła do trzeciego lobu do stratosfery. 
W Pi.astowie pod Warszawą dokona-1 Jan Star.os zI!larł przed przybyciem wę w okoliczrnj'1oh .l~sac!l. . . Próbnego lotu COSYTI5 dokona z nie-

no w dmu wczorajszym krawej zbrodni I lekarza. OJcOlbóJca z:ble~l. Nad ranem pollc/ancE znaleźl, \V lesle wiel'k,iej plaży belgijskIej Iiourhavinnes 
Między miejscowytm gospodarzem Ja: Zawiadomiony o zbrodni WY1dZi'ałf pod drzewem śpiącego Zygml~nta Sta'ro, hllż 15 sienpnia. O ile warunki atmosfe" 

nem Starosem a Sj'1nem jego Zygrrm'ntem śledczy zajął się odszUlkarnIem zbrodnia' sa. OkUJto go w kajdany i odstawiono do rY1Czne rnIe przeszkodzą, lot odbędzie się 
dochodZlilo do częstych ~dóbni na tle ma- rza. Obstawiono dworce kolejowe, pod" Warsza"wy. Grozi mu sl\ld doraźny. 1 wrześ'nia. 
jątkowY'111. A ,aw 

Z~U'nrt był bez zajęcIa f znajdo" Z b d b · G III t lir 

f~3!i!e~riE~T~;1·Er~.t~;f~~1: ro nicza . epopea rac. o Ja GW 
Wiś~;~~;~~~d~~:~,nt stale ootrzOOo" W czasie walki z policją jeden z nich został zab~ty. - < Dwaj 
:~~ą~~~~d~jc~~~~a:d1ł~oJ~~~n~~1 pozostali skazani po 5 lat wit:zienia 
tem tle POW'~ała n?~a kłótnia. Łódź, 9 sierpnia: I twin. - skąd ruszyli przez la~ do ~a.: Pościg w ciemności był niem.ożliwy. 

W pewnej ChWII~ Z}'\g'I1lU,nt Staros W ub. roku na terenie kilku powla-/ kOWIC. Po drodze dokonywalI reWIZJI Zaraz po pierwszych strzałach Jeden z 
por"Yał re:volwer i skierował wylot liulfy tów woj ew. łódzkiego szerzyła po- W podejrzanych zagrodach. uciekaJących padł. Był nim Marian Gol
w pierś Ojca. Padł strzał... strach groźna banda opryszków, która Około dwunastej W nocy, gdy od" jat. Zmarł on po kilku minutach. Pozo" 

Jan staros schwYoll się za piersi i miała na sumieniu cały szereg kradzie" dział policjantów zdążał w kierunku stali dwaj bracia zbiegli i ukrywali się 
p<łdł na ziemi'ę. ży, włamań i napadów z bronią w ręku Żakowic - w lesie pod Słotwlnamł wy przez kilka tygodni. 

Jakiś szal ogarnąl wówczas ojc()lbój- Na czele bandy stali trzej bracia GoIja- minęli ich bracia Gollatowle, którzy Jak Jeden z nich sam wreszcie oddał się 
cę, ponvał ze ściany sta'rą szablę jes1-cze towie. . się okazało szlł na kradzież do Słot win. w ręce policji - drugi został przy trzy-
z czasów wojny i zaczął rąbać ojca. W nocy na 4 grudnia ub. roku ko- Kilka rewizyj ~ zag-rodach nie dało many. 

Zaalarmowani hukiem strzału zaczęli menda policji w Brzezinach zarządziła rezultatu .. WreSZCIe okoł~ szóstej rano Bracia GoIiatowie nie wyglądają na 
się dohijać do drzwi sąsiedzi'. obławę. przodowmk wraz z oddZIałem znalazł ludzi, sieja,cych postrach w całej okoh-

W6wczas zbrodniarz wYibieR:ł przez Około godz. jedenastej przodownik się kolo zagrody Majerów w Starych cy. Obaj są szczupli i niepozorni. Nie 
) ·"chnk~ do oRJTod,u i zaczai uciekać. Nie z sześciu policjantami ·wyjechalI do Sło- Żakowi~ach .. We~łu~ da~ych poli.cH w przyznają się do winy. Podają alibi. Je
~11~ . zagrouzle te} powmm zr;a]dować Się n~- den był wtedy w Brzezinach, a drugI w 

pewno bracIa OoUatowle. Przodowm~ Łodzi. Nocowali u pewnej damy, - któ
zajrzał przez szparę w okiennicach i U]- ra może· świadczyć. ,,~~i~ktryczne krzesło" w kasie chorych 

Poszkodowana nauczycIelka wniosła skargę do- sądu 

Warszawa. 9 sie.rnnia. l Prad bezzwłocznie wylaczono. Jak 
Przed sądem okręgOwYm w Warsza·· sIę okazało, prąd zapomnIano przepu

wie toczył się w duru wczorajszym llie" ścić przez transformatory, cały zabIeg
z\V.y·:dy proces. byl robiony w nieobecności lekarza, ie

R.ozpatrywana była skarga wniesiona dynie przy udziale piel~gniarki. 
nrzez nauczyC'ielkę Stefanję Aluchównę SlmtM tej elek,tryzacji były fatalne. 
na knn chorych w Warszawie. Nabawiła 'Slię ona dolmczliwyah bunów 

p, Alluchna przechodziła kma;;.ię przy newralgicz'nyoh i straciła czcścźowo 
r~:l - lcczl1iczą i miara zaleconv zabieg zdolność do pracy. 
rl ~ !,.·.'·:·acli Klowy. Na,leży przytem zaznaczyć, że jest 

r:' ··~l1tl\ę usndowionf) na fotelu, za- ona wybitną działacz.ką Z okresu walk 
k;.::·no na rdowę hełm i puszczono vrąd. o niepodległość. 

W tei chwili rozległ się straszl:wy Wyrok w tej sprawie zostanie o2'ło-
l'>rI',' ',e del1i'kwentki. szony za killka dni. 

rzał stojących pośrodku Izby trzech Sprawa za kradzież w Słotwinach w 
braci GolJatów, którzy z wor~a wyjmo- międzyczasie odbyła się w sądzie grL'd~ 
wall lup pochodzący z kradZieży. Ksa- kim i bracia zostali uznani za niewin
wery Goljat trzymał w ręku duży re- nych, a sąd nie uznał ich alibi. Oby
wolwer. . . . dwaj skazanI zostali po 3 lata więzIenia. 
. Dom osaczono poltC]ą. Jeden z p<>h: Obaj Ooliatowie mają za sobą cCll~ 

CJan!ów zapukał do okna. W. tej same,! litar.ję kar: 23-letni Tadeusz odsiedzial 
chWIl! p,a~ł strzał. Kul~. ŚWisnęła koto iuż , .... więzieniu dwa miesiące, 6 miesk
~lcha pol!c]a?ta. Po chwlh otwo~zyla się cy, 2 lata l znów sześć miesięcy. Ksa
Jedna z okIennic. - rozległ SIę brzęk wery trzy kary już odCierpiał: 8, 6 mic
szkła l trzej • ludzie wyskoczyli ~kn~m. siecy i dwa lata. Ponadto obaj majq WY 
rzucJII sIę om do ucleczld, ostrzelIWUjąc rok na trzy lata. Nic przeto dziwnc(') 
się z d,~uch.rewolw~rów. ,.. że z~ają. si~ doskonale na procedurze i 

PolICJanCI o?dah. okolo ~zIeslęcl~ bromą Się Jak doświadczeni adwJb:i. 
strzałów za zbiegamI. Prawie. ty~ez Sąd skazał obydwu bandytów na 
strzałów padło z rewolwerów uClekaJą- karę po 5 lat Ciężkiego wiezienia • 
. cych. 



\.ł I ~,.; •. 

• I . ~ 

UdelIk 'nla naskó,ek 
MYdłO Bebe Szo'lIIa"a CZY leszcze istnieją nieodkryłe lądY? DziecI OdŻYWla;LE::::OLn~~! 

I.edendo A~I .. n~gdg i skarbu Kh_e-, PLUTOS swieżości i radości życia. 
ru. - C:zwrórka s~r .. c:eńc;ów I - łłiłjd 

Spójrzcie na mapę Afryki, Azji, Ame- czycy wtargnęli do Indochin. Opuszczo Pani dziś doskonała wyg!ąda 
yki Południ'owej, Australii. Znajdziecie 1 ue od wieków miastO' wymarto, dżungla li 

1(,1 nich białe miejsca. To lądy, do któ-I za władnęła wszelkiemi dostępami doń. Jest rze:ika i wesoła. nie odczuwa żadnych 
lloleg>llwoŚd. Sprawił to "Amol", którym się Pa 

rych jeszcze biały człowiek nie dotarł. Jedynie mnisi. wyznawcy dawnej wia- Iii nadera I używa do ka,pie'li. Dostać w aptc-

~ 
Randka 

Od wieków ludzkość trapiona jest ry, wiedzą gdzie ukryty iest skarb. Oni kach i dTogerjach 1>0 zl. 1.70 za flakon. 
legendami o lądach, których przyroda to, oraz ich potomkowie, mieli strzedz 
i mieszkańcy są zupełnie nieznani nau-' zazdrośnie całości jego, aż po dZień'1 
ce. - ; gdy najeźdźca zostanie wyparty z kra-

Takim lądem jest w Afryce Atlant y- , ju, a stara dynastia królów Khmeru : 
da, według jednych zatopiona przez znów będzie władać olbrzymim krajem' 

Pan Alfred jest słomianym wdowcem Pan I Ocean, według innych zasypana w pias od Irawadi po Saigon. I 
Alfred kupuje w składzie galanteryjnym ~e1ki I kach Sahary. Ludzie Afryki wierzą, że Archeologowie oraz wysłannicy rzą- , 

_ Czy ~(lZe coś? _ pyta sprzedawczyni' jeszcze dziś mieszka w owej legetldar- dów zaliczyli te opowieści do mitów lą- . 
ułmłechaJęc .tę znaCUłco ' nej Atlantydzie tajemniczy lud Tuare- dowych. Ale liczni śmiałkowie. nieustra 

- Owwem. .. - ~ .. p.a Alfred. _ gów, rządzonych przez okrutną królo-' szeni wieściami o tych, którzy po skar-
Ozy korzyst&f~ z o_n, nie mogUby§my Iłę wę Antineę. I by te już się wybierali i ginęli w dro-j ukończył' nowy obraz 

• 

umówić na maleńką ruulkę?.. Legenda Atlantydy porywała JUŻ', dze, prą ciągle w stronę Laosu. Grają o , '" 
Sprzedawczyal obeJrzał~ .Ię Gważnie po- wielu uczonych, artystów i pisarzy.- jedną stawkę: olbrzymi skarb, lub .... f (lu) . - Maunce Chevaher ukonczył 

azem odparł.. ' Pierre Benoit, słynny literat francuski,! śmierć... I nowy fLLrn p. t.. " 
- Mote tyczy eob:ie Jeszca paska? ... Ma- napisał fascynującą powieść o tym kra-j O czwórce takich straceńców, którą . "MonsIew: Ba~y, . 

my bardzo ładn. paski do spodni •. , ju ... Reżyser filmowy Pabst skonstruo- stanowia - Jan Sadecki z Warszawy, w ktorym partnerką Jego Jest p!.ęklla He 
PaD Alfred obeJrzał paski l wybrał lede.a wał półlegendarną półrzeczywistą opo-! Mc. Grath zAdelaidy, Crane z Brookly- lene Twelvetres~, a partnerem .. , 

I nich. Spn:edawczy.uł dołęczyła pasek do .e- wieść kinematograficzną na temat tego l nu, Vaardemann z Rotterdamu - opo- kt. . ~eEOWlę, 
l_ l wręczył. kltJenłow:i paczkę. I kraju... I wiada niezwykle fascynująca powieść oremu na ImIę. sp. .. 

- Więc kiedy i 1fch1e? - pyła zuleełerrli- I W Azji pokutują legendy o wymar-, pod tyt. "Swiątynia słońca", drukowa-, Matką teg~ nIemowlęcIa JesŁ 
włoay pan Alłrecl. lem mieście Su-Czen-Hao na po~rani- I na w numerze ll-ym tygodnika "Co l . . . ble~ ~dowa, . 

- P~ Da DI8." - szepcze It)rzedawazy- czu Laosu, około prowincji Kwang-' TydZień Powieść". I cileJaka pant W:le.nbl enne.r, ktora praw-
al. - Zar.twioael Llang. Niezmierzone skarby królów I Numer ten stanowi prawdziwą sen- . opodbrue zwm JUŻ majątek na swym 

- Kiedy pani fest wolu _ Khmeru, rządzonych ongiś tym krajem" sa cię. Zawiera on oprócz powieści; babIsku. . . 
- Załatwione! - odpowiada krótko sprze- mają być ukryte w świątyni słońca 1,.Swiątynla słońca" bogaty dział wiado-I .reśclą film~ są wesołe , 

dawczyni, patrząc przed siebie. wznoszącej się w środku miasta. Wśród I mości ze świata (dwie stronice), humo- ! Ot M pe.rrpe~Je z podrzutkiem, 
'Pan Alfred czeka nicclerpUwłe.~ mieszkańców środkowej Azji krążą wie! ru, kryminalną nowelkę francuską I ży_ : . o tO rysI? wk' podccis 1?!zedśl.UJbnych 
- n. koIIrItuJe ta koszula? - pyta wresz- ści o niezmiernych złożach złota i dro- ł clorys La Palvy z cyklu .. Wizerunki p~h;aci~ws~n t ~oś f 'Po~rzuc1 dzlecko";i 

d., . gich kamieni zgromadzonych w świą- i słynnych kobiet". Cena numeru 30 gro- trudnocici J.ed~s~ł an ni. ręku ~zere. 
- TrzydlWcS dotycła, azy.ty Jedwab, naJ- tyni na setki lat przedtem, zanim chiń- szy. blicz.ności na~"'~:asetmu ma z on g' o.wfI, pub

o 
lepezy gMW1ek... . . 'Lv...... - szere me ra~o 

Pau Alfred b.paJe koeza1.. hwych scen w reżyserji Normana Tau-
- Łaskawa pani, trieU pau! dzł.slaf Dł. ma I roga .. 

CUI1l, to mo!e fuiro, albo poJatne ... Gdzie m~_ . [b[esz mile i przyjemni.e spedzit wienór do rana wstąp do . .FIlm ten uka~e się prawdopodobn.ie 
bym na pani, az.~?,.. 1 JeSIenią na polskich ekranach. --~ ~=: CAFE • DAnClnli ADRIA II~O:':n~'YDo!!!.m::c: ob. 
pa Alfred. GDyniA _ Plac Kaszubski 1. razie "Rajski ptruk" Joel Mac Crea kre-

- ~.H Pro.zę- .MOIte l*l 8Ob1e uje główną rolę amanta w filmie' p. t. 
wybrac!.,. Były zast~pca fll'ancis:z.ka Mos!ZIkowicza z Adrli wa·rszaws.kiel. dy.rektor Stllllloisław "Doktór", 

Pa Alfrocl kupule fuzoze krMrat. Tepper objąwszy kierownictwo CAPE DANCING ADRIA w Gdyni P!ac Kaszubski l, W filmie 'P. t. "Wdówka z Hawa.nny" 
__ W1ęo ,mót!ł 111'1 paDł DIISIl~ł. .. _ ...... cze ma za.s.z.cZyt zlllkomunikować, że na miesiąc sierpień zaangażował nasteJ1U;ące siły: ukaże się nowa «wiazda filmowa Al:"a 
•. 1- -y DUET ROSERA y ET CARLOS (Savoy Lon<IY'Il - femLna Berlin) . LADY X (pre- .5 ..... 

mespoatrzcżeil!e • .,. NIech m! pau! tylko powie... mjowana piękność na konkursie w Nicei). INGE KARENA (wle<leńska fWiazda w Mac Mahon. 
- Co mam panu powiedzieć? - pyta zdrEi-1 tańcach charakterystycznych). HeNIA HENRY (czołowa tancerka pol&ka,. 

wło&i tpw.ed6Wc::Zyni, wręczaf~ ma tneclę Atrakcyjny pr~gmm: zatliszaty C<x:ail~ba-r; oraz dooorowa..Drkiestra 7 osób, 30 
paczk instrumentów SYRENA_BAND dal~ rokojmle wyśmienitej zabawy. - Smaczne śnia-

•• dania - obiady i kolacle po c~ach baroro niskich. 
- Gd.de mOC. aa paal, ~?... W nledziełę i święta Pive o" clock tea, od S-7. 
- Przeoleł to Jał załMwłoMl.., 
- Jaklo_ 
- Przea&eł fał paDlI. wwywlb niplsa!'am __ ...........1 POTRZEBNY pomooruk handllOlwy bNlllŻY 1'4--.-v owo Da yaerwllleł peozce z lUlkami... pi~ _ pńśmioonLcrte; ~o lI!8IIlIIodded.ny lcile-

. rQW1l1Jk s1deqJu. W~am.a dłlu.:1lar.a praOOtyb w 
IWONICZ Pen-sionat "lOf.JÓWKA", pOkoje sto- Wliębzl"oh prz.eorus.iębiOl'Sbwaeh. Oferty z oopi
neczne. cał-odzienne wykwintne utrzymanie, U!l'O- sami świ.a!decbw ora'Ł 'P'ooam.ięm WI8Il"Uruk6w 00 
cze ceotraln.e p%tenie. wo1De od kurzu. Stl- a.dminisbnalcii "Ex,!>rest!iIU E1U5\lrwfaa1~o" w LodIzń 
<lilowa. pod •• SoSlDJO~". 

RlADCA Administrator obecnie na 2.400 mg. 
folwarku poszukuje od 1.X. 1933 odpowiedniego 
stanowiska na deputat. Łaskawe zgłoszenia u
prasza się przesyłać pod Zyg. Oieszczyflsk~ 
Maietno§ć Górka. poczta Kobylin koło Kroto
szyna WielkOD. 

• • .. 
Ryszard Barthelmes na.lm-ęca obraz p. 

t. "Orchidea z Shan.ghaju", Ja.k wyni1ka 
z pOwy2;szego, moda na. filmy egzotycz
ne je,szcze nie zanikła. 

W AMERYCE prowadzę sIJadkowe sprawy. 
Koszta mole. Toru1t Mickiewicza 79/6 Praw-
niKowi". .. 

UNIEWAŻNIAM zi'L!bionl\ kslą2eczkę Kasy ChQ 
rYJOh. Kraików. BrYll Micha/. 
UNłEW AtNIAM ~gubion~ ksldec2lke Kasy Cha 
ryoh. Kraików, Kruii8z Jan.. 

"Pozwólc·e nam zytl .. " 140) - A pamiętasz bal na imieninach oj- wspólnych wieczorów ... A pozatern je-
Ca? ... Tańczyliśmy z sobą bardzo dużo ... stem tak bardzo samotna. 
Izabella była wściekła - a nawet oj- I Zbigniew pozostał. 
ciec spoglądał na nas z niewyraźną mi- Znów przeleciał tydzień i nadszedł 

Nap,sał Andrzej Zański ną... ostatecznie moment pożegnania. Powieśt sensacylno-społec%na. 
Jeszcze mocniej objął ją wpół. ,I Ostatni wieczór spędzili razem na 

STRESzCZENIE POCZĄTKU powmśCL - Chusteczlld sluta, cz,ęsto do ot~r- i _ Minęła zima, wiosna - przeleciał koncercie a potem zaproponował Zbig-
ka, H;;~~:-:i~:~ r!:=~o;f~~wt. diaś ł;t'k~ ~ę st;!;biczy rue będę kle- karnawał: tańczyłem wiele, ale nie z to· niew swej towarzysce, ażeby pojechać 

Przeszkodzi! jej w tern szofer Paweł y Nad ich Pbe;~ką e~~lteciał niewy- bą ... I może znów w następ~ym ~arna- raze!? do jednej z podm~ej.sk.ich restau-
~~or. u które~o znalazła cb.wnowy przy- raźmy cień w~łe . będę tańc~yl - ale. trzymając w racYJ, doką~ często wYJezd~~ty różne 

Po wielu przeJ§c1ach Halina otrzymuje OCLY obojga zasępiły się na chwilę ... objęCIach zupełme kogoś mnego. pary ze. stoł~cy, ażeby spędzlc tam pa-
posadę wychowawczyni u hr. Zbarasldch. Radość jego z~asła. Przypomniał so· ~ę g~dzm wI.e~zo!~ych zdała od gwaru 

Kuzynka młodego hrable~o Zblgn!fOwa ble, 'że to już przedostatni ich wieczór, l kam~uły mIeJskIeJ. 
Zbarasklego odnosi s14 nlecl10tnle do Ra- ROZDZIAŁ SIEDEMDZlESIATY że wkrótce trzeba będzie wracać do POjechali autem Zbaraskiego. Mto-
ieokiel. SZÓSTY. Dembianek, gdzie czeka gó Elźbieta. dy hrabia siedział , przy kierownicy. 

Halina wyw~la na Zbigniewie oibrz)'- Wó ł k" t' t mie wrażenie. co nie UHlo uwagi hrabianki D b-· Krótki bunt szarpnął jego sercem. z gna sze.ro ą, sWle ~l1e u rzy-
Izabelli. aremne za legi Gd' dr Zb" maną szosą. Mmąl ostatme domki 

Paweł Przybor, kit6ry w międzY="ie . y uSle I zpowrotem, Igmew przedmieścia i znalazł się w szczerem 
zdobył sławę Ma boDu poWeiO. w d~y- . Tego wieczora poszli raze~ na dan- wychylił d~szkiem kieliszek wina, po- polu. 
dującei wa.\ce :r: Leforchem poooel Id"'ę. cm~. ~laściwle mIało to być Ich prze-, czem zasęptl się: Nad nimi świeciły łagodnie gwiaz-

Wskutek niecnej Intn>gl Izabol1t traci dostatme spotkanie, ponieważ za dwa Myśl, że musI się rozstaĆ z Hallną- dy wrześniowej nocy Auto g t 
liallna posad~ bony małel Reni. dni mial Zbigniew powróciĆ do Dembia- i .to może Już na zawsze - wydala mu raz szybciej. . na o co-

Wydalone] ze ~ł~by dziewczynie za- nek. Się CzeIDŚ potwornem. Jakież może być - T' k k' d . . . 
proponował hr Zbl~lllew. by została lego Zb k' t ł i t i .1 Ć d ls j ż· . śl' b k" a samo le ys - zauwazyła 
kochanką _ aie nada.remnie. . aras I S ara s e o em n e my~ e. a ze ego yCle Je I za ra me te], upojona pędem Halina - gnaliśm ra-

V'f mi~'Zyczasf.e hr. Zblrn\iew tent ~ z Pił trochę więcej, niż zwykle - a gdy którą ~ocha~ " zem, ażeby s rowadzić doktor dY . 
~lżbletą Zblll1'alSikl\; Jedrn8Jkow<ń SlPQtlkawsa;y muzyka zagraał tango, poprosił swą WIedział, że musI dZiałać, że coś nego w walc~ z bandy t . \? Itan 
Się znowu z HaJLns., prześladuje It &woJą partnerkI> do tańca ,mUSi nastąpiĆ Co? - trudno mu to by- C. aml po ICJan a. 
mi/ością ... '. '. zy pamIęta pan? 

. Zgubili się i znów odnaleth z powro- ło w tej chWili zdefinJować. Jedno tyl- - Czy pamiętam? _ rzu~'l Zb' 
- DziękuJę ci serdecmiel - poW'ta- tern w rytmie melodyjnej muzyki. ko było dlań jasne: że nie może w tej niew ... - Nie zapom~iatem ~:cze ~g-

rzat . . . ~bl&1,liew obejmował coraz mocniej chwi~i powróciĆ do ~emblanek. I I to właśnei jest mojem przekleIi.Sh\~e~: 
Potem zas~PIł SIę. kibIĆ dZiewczyny. " Nie patrząc ha dZiewczynę oświad- j Wjechali w las. 
- Tyl'ko, czy aby dar ten nie posia- fru,,:ał~ akordy piosenki i da1ekie I czyI:. Hamulce wozu zazgrzytały.o. Zba-

da jakieg-oś ukryteKo znaczenia? - za- wspommem~. . . - ,~Iałem. WYJechać poj~trze ... Ale l faski zatrzymał auto. Stanęli. . 
uważvl pocichu. I . - Czy paml~tasz - szepnął Zblg- I rozmyshłem Się: zostanę tu Jeszcze t y- - Chciałem z tobą porozmawiać 

Halina podniosła na niego zdziwione mew - Jak to kIed~ś u.cZYłe~l cię tań- ' dzień: Nie zatatwiłem jeszcze pewnych l bez świadków - powiedziat po ch\\~ili 
OCZY. czyć w hollu demblankowsklego pała- spraw! Zbigniew. 

- Co ma pan na myśli? - zapy- cu? ... Była~ v.:tedł' dziwnie zażenowa- - poskonale - omal że .nie .kla~nę-j - Słucham - odparła dziewczyna 
tata. na - prawIe ze mezgrabna... ta Halma w ręce - przyznaję, ze ClęŻ- - to przecież ostatni nasz wieczór 

- Zbi,g-niew ~spo~rzat jej prosto w twarz Tan,iec un?sit ich coraz dalej. Coraz ko byłoby !?i roz~tać się z panem: (Dalszy cią, Jutro): 
J)()Cz<m1 DOWIedzIat Dowoh: goręceJ brzmiały słoYla mężczyzny. przyzwyczaiłam s~ trochę do naszych 
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STRfSZCZfNIl POCZATKU POWIESCL l~ -A ~eś1i za kiJka dni, moja niuna., Re.nner powinien był się przyzwy., dzi,eć, czy może z tamtej strony ktoś nie 
ela Robertson. plew woltyte.rka f Res ;oma romt.arte mi znów, bym wrócił do czaić do tego rodzaju zwkońc~eń ro.zmo.\ odł,ożył słuchawkL 

s~ynny :Ilkrobała, przyzotowuJą 114 w wo- dawnej rolli? . wy. Pl1"zecież już nie po raz pierwszy je· - P{)dam panu numer wówczas do-
zie pCYTk~1 doRJwy-l. stOJ)1L dl I k Głos n.ie.maJjomej stał się powu.ny, I go "zn·a.qoma nieznajoma" wtedy, gdy mu· piero, gdy dostanę dyspozyc,ję od naczel 

o wyS"'iIP e... na arene wpa e - . 1 ____ .J . ...:_!-1-! l . ł 'b d' , b d . d ' ' ! ' z:k' 
kim spre!ystym krokiem Rex Akrobata praw~e K.a.'~J~' z,a eza o n.ClJJ' rur ZI1Ie~, y oWle Zleć Się mc 1. 
zav.:lsł na kotwicy pod kopulą ćyrku. - Wtedy powinien. pan raczej .pójść o nl'ej czegokolW!iJelk, prawie bez słowa I - Dziękuję pani! 

Rex spada nu'le s traoez;u wśród 01&· do policji i ze~ć W&zy&tko od począt· up.rLedzenila, jedyn~e po krótkiem poiŻe· . Renner gotów już był odłożyć słu-
ne'~~e::la l vaci ob"ie roce. lDII4fD&ła ku do koń<Ca., nłż pod~ć się moim coZlka gnanJLu, odkładała słuohawkę. Nie było chawkę, gd'Y usłuŻD.a i widać nie biuro
Uąekfeg: Edm;!d ~ ~dwiedrzJa z tUlm. Spodziewałam się tego po paoo po sposOIbu walki .z tą metodą. R~nner już k'ratycznie us.-posobiona telefon~stka, 
EJl~ raDI1$ ailmobM. w apiWu. pt. woJ· I1U pierwszy. Bóg mi świ&dk.iem, że gdy od dawna przecież wiedział, że jest cał- odezwała się w os·tatIlliej chwiH: 
ły2erb ~ ., o .we) ~ by pa.n w ten sposOb postawił kwest,ję, kowi.cie w rękach tej swej t,a.qemnń.czej - . Ha:llo, hallo, naczelniczka nie po-

TY1DOZasem do Stan1eoldelO zwróciła sIę napeWillO nie naJ egałaJbym. przy.jaciół1ci. da panu numeru. jeśli się pan wpierw 
dawta jelO lWYJaot61ka. Ren Szybs.ka, Znó t 'ł h-·-l1- P T bł' .J_·ak l_·k L ' 'l" T lk . d córtka bopłego prz~ w nas ąp1 a c WJJWI, pauzy. ~ ym razem y JeWll ...a: zaslKOCZtO n[e porozumIe z 'Po lCJą. Y o nla za,. a-

Ojciec ~'WIIa .by zelIWa! te.m ciaho, dławionym od wzrU'szenia ny owe m nagłem przerwani,em rozmo- n.ie komendy po'hlaji., podrujemy kto z kim 
~ ~6wkllf~ o~_~_ ~_Rłegl\ . Srrb..k

ó
" ~06em Renner pocz.: wy, że nie zdążył odłożyć słuchawki i w danej chwili rozmawia • 

.... "f:r. w mll -. p<ł .. _DIIłC <JQ * młer .. 'II. p 'h' ł . d h 'l tł' h D' d' k' b d .. . 1_' :Edmund Stanledct nałełał do komitetu . -:- . roSZJę, ~eo pam ~ama z.g OM o- przez ,c ,,:"1 ę rwa z ru.ą prz~ uc u, rugI e " Zlę uJę ar zo, J~Kle wy-
bonorowezo, urzll.dalącelO wielikl konkurs nliaien.ie· przecl'wlko mIlI1e. Poco być Odjął Ją po t.-)m od ucha l spoglądał stosował Renner do teleforustkl, zostało 
pi~knoścl Da cal. Polsko. Na koclturale tym w.p6_Z1~ przestętpc:y. Sp~n.i pani o· n'a nią jakby czekał, aż w m1łJrtwym apa ,wypowied.z.j,ane z o wiele mniejszym en
miała być 'WYbrUII. ~r64owa PlcImoścl. dJa bowią..z;ek oIbywatelski, poda.jąc do wia.· l'Iacie odezwie si,ę znów głos ~e.go nie- tuz.jazme.m, niż pierwsze. 
której r6tne towuzystwa pne:z;naczyły .J_....A-! wł dz ., dl_l" M'" l' ł ż b I O 't' R ,. l' łlłczna nafl'Qdo .,.. wmłe 50 000 złotych. u~ a. ro7JW'~ązanu~ zaga.IU z.n,aqomeJ, oue 'tczy, e z mem rany CzywlS 'a, ze ennerOWl me za eza· 

ltep Są'bab nu.. ~ • .,ua.Di. Mater JIkea. \ mikrofonu wy9iJ".zy ku niemu jej twarz, ta ło na tern, by posługiwać isę poHcją w 
pi~ .,z.ody - lIioaltuNIe JII.~ - N.ite, tego nie uczynię ru,gdy. Głos jemnicza twarz, którą sobie wj,elokrpt- tak delikatnej s.prawi,e. 
::W:L ~~ .. # ~~e~ prLesze~ł w sze.pt: - N.ie uczynię tego, ni~ wyobraż,ClJł, ~od tylu różnemi oblicza- Po kilku minutac~ Renn.er był w do
Eli r6WDi;t--;::-6w koa1wn ZdJ-~ boby m1 bardzo braJkowało tych naszych ml. - Ela, AlicJa, Reg'a Walden ? A mo· mu, Słuchawka · dalej leżała obok apa-
kooa.n. :IDOIrido W' CIIIIUIIe, jdy :Ela po 0ip'II- ro.zmów, I że ta lub tamta zn.ajoma, Kto wie?", ratu, -
-=-* .... bł,,- .. po Wicach Głos był mięklci, miły i wpadał w U· II Gdy tak Renner brLymał słuchawkę - Czy nl1kt nje przyohodz.ił? - za-
ruril~~~ .... -=' pod~: szy Rennera jak llatj.słodsza muzylk.a, - na wysokości oczu, uprzytomnił sobie, g'adnął Renner służącego, 
watUa Staołec:tfep. ~ .. AIDO Ten głos przyśpieszał ibide jego serca li I że jednsaik nie j'est całkowicie zdany na - Nie, nikogo nie było, tylko w apa 

NasteJm&p) cIIda l'Ja IPOtyb slo ze napełniał całą jego d.stotę radością. Je· wolę swej rozmówczyni. Dopóki nie od- ·racie słychać ciągłe trzaski, jakby kto·ś 
sprzymler%e6oca ReKI. ~łm, ... IIlbl· żelll aeat ieli ohoć odrolbinę drogi, to cze- bożył słuchawki, dopóty komunikacja z cheLał się na gwałt wyłączyć, proszę 
nocłe r .. taurecfl Srocadero '. Lewa.bld mu łlię przed nńm ukrywa. nią nie była przerwana, Na to, by się z pana, -
=~::D~ teł ... \aZYlbnlu I Renner po raz setny ;ut chyba po- rum rozstać, w.zeba było niety~ko woli Te trz,aski były Rennerowi bardzo 

Podczu -.amotanJa .tę ~a • strzal stanowił poprOlS.i.ć swą damę, by zdra· tClJmtej st,rony, ale i w01i ,jego. na ~ętkę, 
I ~ P8da. ~ JIII. Mmł.. d.::L mu swe inoogn.i.to. Ze też dmychcz,a8 nl'e wpadł n,a tę Schwycił słuchawkę i czekał. 
tul Mł. °Y!='*i :;~~t,l: - Dzriętk.Ulję pani, - odparł na jej o- myś~1... Miał nieznClJjomą 'poniekąd w Istotnie, po upływ.ie dwuch. trzech 
~ .. cło met r«łyMr RaUatm, pro.. statnie .&Ława, - aJle czy me mogHby§· swej władzy, Nie mogła z n1ikim rozma- minut brzas1ci powtórzyły się. . 

poaaj. łef ~ ~ w ..... my skończyć tych rozmów przez tele~ wilać, dopóki nie odłoży sw~j słuchawki, - Hallo! - krzy!knął ostro do apa-
~ **&)U&Je "mm PfOlIO%Y'cJl' RaI~ foo. i rozpocząć rozmowy oko w oko, i w ten sposób nie 'PrzenWe ostatecznie ratu Renn,er. 

::-r<ble ..::r;~ idei -=-r:~: - Jeszcze nie, jest ielizcze ,zawcze~- połączenia, Jest panem jej aparatu i! Spodziewał się usł'Y'szeć głos niewie-
mÓw.. . me... dzierty w swych dłon1JlLcih wszystkie mo· ! ści, gł,os jego tajemniczej niezn.lłJjomej,-

St., .. .we Ile ., Rałłc:ti~IO, by uase- Znlów rOZlległ się SlZept !pełen obiet· żliwoś.ci posługiwania się 'Przez nią tele- Jedn,ak z tamtej strony rozległ się głos 
nu z nim POIDÓwłć · • t L • f k' , 'kb .J_" , W je te! ~ śte ldute AtJ,c, &Zet? !Kuszący 'praWle~ ..,. .- on,e~, ~. -~ - . mę-s l, 1 Ja y uz.lwme znlaJomy. 
albumie ~Ię l'Ji.zaded;k~ RaHc~ r - Niedługo może' sa.tM. ' do pana Po raz '" ptierws.zy miał pewien ,atut, - Hallo! Z kim j.estem 1>ołącz'ony? 
~ ... Stoca ~_. 1łC~ .. ,. -prZJ'lidę ~ SMJl~ ipOwieD?- ,~ j~Jem. który ~ ~ógł . się przyc.zyni~ do zdjęcia f Mów.i~ .człowiek przywyk!y ~ ro~· 

1'J'mczMem-l2a ~ s.' wYf~ K- 'Renner probował 8'1ę ot1'iąsnąć z te· ma.sltł J t - otblil:f1fa- 'lllemal}OmeJ, - Trze,ba kazywama. Renner postanowił mleć Slę 
~oK ~ ~~~~ ~~ ~ mo;cneg<? wpływu, jatki wywierała na umieć odpowiemo ~a,gr.ać tym rotut'em, I na bacz,noś~i. Rzecz nie wydała mu się 
połopa§uy Ust Stęz!. kt6ry pisze, te opu_ n.un rueUlllJom&.. ~enner z.adzwoouł na sweg·o stare,go prosta, 
aaza J. _ MWSSO, me POdając lednak - Dokąd mam ododeśe pierścIeń? loka4a. I - To racz.ej ja mógłbym się pana 
DOwodU teł nagłej rosłakf. W'eJn już t era:z , że nawet i przy tej o· - Nie od'kbd(llm słuahaWlki. P'roszę spytać, z kim. jestem połączony. 
])O ~f!r~ła~ :~~w= ~!u~ ka7$ nie będę mógł się z !panią roba- uwa.ż~ć, by słucha~a n~da'l leż,ała nIe I ,Mę~ki ,głos, który z.astąpił głos jego 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o WY- czyć. na wn.dełkaoh. Za lcil~a IDmut wrac·am, ( ta~emmczeJ towarzyszki, odezwał się z 
jetdta z RaUcldm do Wiednia. Niemaioma -mnie.niła. głoc .. Mówiła Z nalbliJż,sze.j kwbiny telefoolczne.j Ren ' całym spokojem: 

Tam 2lOIStaje a~towana POd ZIłIMJU~ znów ze swobodą i lekkością. ner połąc.zył się z biurem Sipl1awdzeń, - JeśU panu n.a · tem zależy, proszę ::r:t= ~:lecl~~e~a.ntów. - O, ,tak to rozumiem, Widzę, te !otał - Od kilkunastu minut s·taram się o bardzo: tutaj mówi komisarz Martin z 
RIl!Ii!d'Ici dowładaJe .. ~m, k się pan !I'ozsądny, Włoży pan pierśdeń połączenie z numerem 721-18, - Ren- wydziału śledczego. 

~. p~ baM 'W' i lrzeby- w małe pud ełeC2lk.o, z.awiąte je pan ner podał swój własny numer, - Czy Renner czuł wyraźnie, że spiekł ra
~_;w ,. :!.':! ~~~Ti~~h"' ~ ełycbe«' S'zm.tW'kiem i odniesie do małego sklepu mogł.a.by mi 'Pani wyIj.aJŚnić, dLacz,ego ten ka, Wybełkotał j,akieś słowa, które mia-_e ~ _ .. ~... _o, y '-.JI..~1 ._n_l ,,- - ~ -,-. ' d 'd? ł' , P b d 
bi-.Ątę sd~ t. Eta nie 111& .. W1Ipól. ~'Ulln er~ego tu:t loo10 ~aClLlu Un1wersy numer l101e o poW11Ja a y przy:pOIDmac "rze:prasz.am ar zo, 
D.fo 2l badIIIieta. j.go bryiaat6w. t.. Telefonistka o św:iJ8. dCLyła , te z.a chwi pan daruje" i odł,ożył słuchawkę, jakby 

Ka JdamIeulu i.dnek RaJ1~ bi~ę I nd.emajoma podala. mu dokła.dny l, udzieli mu na to pytanie odpowiedzi. I go parzyła. 
~...,:fabinr:: kS~ !e1at6 a adres. !$totnD.·e, po dwuch mniej więcej mi- POltem pClidł na fotel i chwytał Pl>
akra.dla !!MI ~.,.' er, re. - Pod czyim adresem mam Lłotyć tę nutach na,MC\ipiło ~Iaśn:ien.ie, którego się w:ietrze, jak chwyta je człowiek po krót 

Rallckf udaje !Ile tymcsasem do swego palCz'USz.kę? Re.nner n.le s:poduewał. klm, lecz gwałtown~ wysiłiku ~izycz-
przyjacIela, Stefana Mal!na. który Jest dy- Dama rOlU.9miała się swym srebrzy,. - ApClJrat ~est ZClJjęty, nym, --
r&ktorem hotelu "Tlvold. Malin przygoto- ł-. ..... śmie.chem, ' - To ruemOŹ'liwe, proszę :pani, wiem Gdy się Artur Renner po kilku min u-
wal Jakiś plan, który ma zdemaskować ·1.... W·-.J· ł' 't . d "L_. h k ł d prawdziWI l!!DM4. - l~Zla MIl, że mme pan o to za ze w ym om~ mema nt~go, tac uspo oi, z al ~Otbie sprawę, że od-

Gdy Ela opuswr...a Hotel "Lux" spostrze- .pyta, Czy sądzi pan, że podam panu swe Rozległo Silę buczenIe apa·ratury tąd jego taje.mnicza dClJma z,amiast, by 
ga na koryt8Ir'%U człowieka w masce. Ten nazwisko? N~isze pan poprostu: .,Dla Stpxawdzrująooj. stsra,cić coś z-e swej tajemniczości, oble-
sam tajemniczy "memajomy angatuje siędo z.n,a;omO>ti n.ie.7_n,,,';.ome,;". - ApaMt jest zrujęty z całą pewno- kał się w jeszcze grubszą zasłonę i stała 
teatru "Olimp!a . Znany literat Renner ma II - '1 -zJ"""" ł:' d . ś . .. b d" . d 
przybyć do wytw6rnl .,Uranla". O Mister Z4l6,w .1'10 ' eg S1ę Hl'1 ecz.ny śmiech, Clą· -. '" ,'Silę Jesz~ze ClJr Zle} me ostępna, 
X-ie donosza d%Ienn!k1 senne. szczegóły. - NJestety, - odpa.rł r':Jwn!et ze ,- Cry ~e mogłtlłJby ~ pall\1 'PoWle- Kom1JSa'rz Ma'1"tm Odpowl,ada z tego 

Remler odwiedza wytwórnię "UranIa". ' śmiechem Renner, - sąd.ziłe,m, te uda. ~ć z J.aJkim 1l1lUIlere.m? Napewno jest samego telefonu, przez który mówiła 
h:~a~:~~:a::Y ~:u~a,p!~ mi &ię ~yłapać panfą. Pruciet ~ łat JaklT~I~_~~~~nie ~ ~n;ji, ~' CLY -to nie omyłka, czy mu się nie 
lec u prawej re-kl. wo człoW'le'k WYtPOW1a.da swe na zw:tIko, , ,e, ~~UKa sŁ:a_ Slę kateg,orycZJlJa zuawało? . 

Ambasador mebykadskl w WiednIu ukry- gdy go o to ktoś nąle upyta. l llo1..eClerpliw.a: Zresztą Jedyny ratunek był wtem, 
wa w skarbcu w S'WY\I11 ~alacu kolIo perlo- - Nie. to s-ię pM1lU nie uda, Puyl/dę - Nl1ema ż,adn~go uSZlkodzen.i.a., Nu- co się nll,ało stać jutro, 
wą r2n:,łłl~:~ =- ta.j~um.i.czy wł... sama od~brać paczkę, .ale ~dzę, ż. i. mi meru tamtego łelefO!11tU pOdać nle mogę. Może podczas o~da~ani.a, pierście?ia 
mywa,cz, ucbanJ1cleryzowany f!doo ambaea- mo .to Ode spotkamy mę. Mister Iks Jest Renner naleg,C1Jł: uda mu S,lę nareszcie uJrzec Jąi chocby 
do'!', kradni.., pwły. NM!a;wtrz, Mo ~ wpra.wdzie bardzo przeobi~ły. aJI. mam - Co zrobić, by się jednak dowie- przelotnie. 
przez t~leron ~ łe wU6d t~ wrażenie że mu pod h..m wz.clędem nie --,---
nlebezp~eez-eĆ8tw, • ' "l' 5 

MfMęr X, demwuje Wtideoa j8lko oeru- ustępuJę. 
sta i dopO<IMfa do a'!'~ ,MOIk:refO - A więc $prawa jes: ułatwiona. ju. 
Rudolfa" . uo r.a.no odnos.zę pac~kę pod wskaza-

Ela I Jel partner na~rY'WaJII. scenę ])0- nv adres 
eałuruku, w tr~cie której OOohoctri do bru-T • 
ta.lnei na;plli~ci na Elę ze lJtrooy aiktOlnl., Renner tałował swych os ta. tnkh 

Stęga e,zyni sba.ra.n.ła, 1rr odkryć taifem· r.łów, Były one jaJc!by zakończeniem roz 
nicę i prze.ktonywa elę, te a4ttIobatłoa Ifottu- mowy 
jący się do wvstęp6w w "OlimpJi", jelit na Ist~tnje nie.mal'oma rzekła tonem zde 
usłuilach Ren.nera, 

Z rozkazu n~eznaj:mJel przez telefon, cydowanym: 
Mister X zakrada si~ do mieszkania miss - Dobrze. d:zięku;ę, a zatem do ... 
Alicji Denver. córki pasta ang'\e-!skiego, - - Proszę n,iech pam nie odkłada 

Miss Alicja chwyta gO na gcracym uczyn ł. h L! ' 
ku s uc aWlKl, 

. Step:a uprzedza Ele o zamachu na nin, Nieznajoma nie zważała na jego 
jalli pl an uje Szybska. Mimo to Ela zostaje prośby: - Do widzenia - powtórLył,a, 
uprowadzona. Stęga krepuje szofera auta, - do widzenia, 
które go wioz/ci wraz z Elą. W aparacie rOZlle.gł się suchy trz,ask, 

Policja prowadzi dochodzenie w sprawie KomunikacJ'a ros,tała z tamied strony 
uprowadz.enia Eli Wywiadowea pr'Zle:S11\l-
chuje dwie koleżanki EH. przerwana, 

Rozdział sto dziewiętnasty. 

1is fl)ufl)ied~ionll n' D~~P 
Mały sklep jUlbiter.ski, połOlŻO!11y me.' Renner z radością przekonał się, że 

daleko unirwers)"tebu, był nietrud!ny do I n.aprzedWlko sklepu jubilerskiego, w któ 
o dnaJI e zienila. Zn:ajck>w.ał się w jednej z rym miał zostawić paczkę. mieści się 
tych. cichych u:lic, ~.aJkie nieiednol{Jrotn,ie biuro jego sta(t'e.go przyjac.iela. 
maletć moma w witelkiem m.ieście o Trz,eha było jednak obstawić się ze 
lcihka kroków od roZ/gwaru szerokich wszystkich stron. Moż~ VI h,"u . .. '. ~') 
a:1ei i bulwa1'ów, W w~kiej ulicy z-am,ie nie będz~e, może nie będzie mógł z.aiąć 
rały odgło.sy ruchu w~e1komie,jskiego. miejsca przy okn.ie i swobodnie wyglą
Sy~nały a.ut, dzwonki tramwajów i głu- dać w 5'tronę sklepu, 
che dudnienie sta,le, jak rzeka. płynące.j 

masy lud.zlcited tUłta1, w tę cichą u!iczkę, (Dalszy ciag J" utro;" 
dobiegały uszu. jaik Jtłoa stłum1onych, I • 
c&rzypiec. 
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z widziała up.adek monarchów 
Znakomita wróżka przepowiedziała abdykacj~ 
Wilhelma i Alfonsa, oraz śmierć bankiera Loe-

wensteina i francuskiego ministra 

nilzwykly konkurs pI
sarza amBrykańskiBDO 

(sb) W okresie panujących "og6r
ków" politycznych, dzienniki amerykań 
skle postanowUy urządzić jakiś kon
kurs. 

Ostatnio czy.telnicy pism amerykań
skich otrzymali pytanie: "Jakie podo
bieństwa i rÓŻnice uchodzą między 
gazetą, a... kobietą". Odpowiedzi na-

(sb) Nazwisko Madame Praya przeJ- - A może pani brat chce prowadzić I ta przepowiednia sprawdzIla się, płynęły dość licznie. Jeden z cItyteIni-
dzie niewątpliwie do historii. Praya jut Jakąś wojnę, mOże nawet z francją? - gdyż Alfons pótnłe! stracił tron. ków pisze: ' 
obecnie jest slynna, a z usług jej korzy zapytala Praya. Niezwykłemi zdolnościami Praya za- - Nie moge bez gazety iYĆ. Wpraw 
stają najwybitnIejsze osobistości ze - Wykluczone - odparła siostra interesowaly się również sfery nauko- dzie codzień klnę na tego rodzaju lek
świata politycznego I naukowego. Ma- cesarza - brat móJ lubi francuzów I nie we. Na uniwersytecie paryskim pod- ture. jednak bez niej obejŚć się nie mo
dame Praya jest wróżką, a z pośród ca będzie z nimi prowadzić żadneJ wojny. dano Prayę następującym badaniom. - g~. Taki sam jest mój stosunek do ko-
lej plejady kobiet i mężczyzn, podają- Jak wiadomo jednak, wkrótc~ wy- SpraV:'dzala ona ręce dzieci, nie ~i- biety. , 
cych się za wróżbitów, Praya cieszy buchla wojna, która zakończyla Się klę- dząc Ich twarzy, przyczem przepoWie d - Dzienniki można otrzymywać w 
się naJwiększą wziętością I powodze- ską Niemiec i utratą tronu przez ·Wil- 'nia jej dotyczyła dzieci rodziców, Ich subabonamencie - co do kobiet nie jest 
niem. ' helma II. , stanu umysłowego itd. W5zystkie te to wskazane. 

Przyczyna tego fest przedewszyst- Przed ?zlesięciu laty, w czasfe po- przepowiednie zga~zaly się. , IOIny amerykanin pisze: 
kiem niezwykla trafnośĆ, z jaką prze- bytu w Blarrltz przybył do Praya pe- Zapytana ostatnIO o najbhższe zmla- W d' 'k ch należ wsz stkie 
powiada ona przyszłe wydarzenia. Z u- wien mężczyzna I przedstawiając gipso ny w polityce Praya oświadczyła, że bl d sf~en:ć ~ prosto~ać ~lędy 
slug jej wielokrotnie korzystają dzien- wy odlew ręki, zażądał od wróżki prze- ob~cnle we wszystkich państwach doJ .. k ęb,Yt ~rot w z przyk~a 
nikarze francuscy, którzy podają jej powiedni. Fraya oświadczyla: dą do władzy młodzi ludzie. W Angl)i o le les rzec ą . 
przepowiednie do wiadomości publicz- - Reka ta należy do wysoko post a- Mac DOnald zrezygnuje sam z władzy - Kobieta i gazeta są jednakowo ga 
nej, a po pewnym czasie przekonują się wioneJ osoby, która przed Osiągnięciem na korzyść młodego. nieznanego jeszcze1datliwe... , 
że były ooe trafne. 50-eto roku życia straci swe stanowis- polityka, który doprowadzi .4nglJe do Obecnie organizacje kobiet w Sta-

Przed czterema laty powiedziała ko. dobrobytu. Równie! we FrancJI obeł- nach Zjednoczonych zaprotestowały e-
Madame Praya pewnemu dziennlkarzo- - Wykluczone - zawolał nleZnajO-, mie ster rządów mało znany Jeszcze. nergicznie przeciwko tego rodzaju "kon 
wi: my - ta ręka należy do mego pana, młOdy polityk. Do woJny w nalbllt· kursom", uwatajĄc, te uwlaczajll ooe 

- Wkrótce zdarzą się dwie tragicz- króla hiszpańskiego. , szym czasie nie dojdzie. czci niewieścieJ. ne katastrofy samolotowe. Ofiarą Jed- __________________________________________ _ 

nej z nich padnie urzędujący obecnie 
minister w rządzie franeu,skim, a dru
gIej wybitny finansista. 

Jakoż wkrótce zginął w katastrofie 
samolotowej minister handlu Bikanow
ski oraz slynny bankier Loewenszteln. 

Przed trzema laty przepowiedziała 
Madame Praya w popularnym dzienni-

Czy Greta Garbozakochala sl~ 
w Charlie Chaplinie. - Opinja "chce" ją wydac 

ku "Paris Midi" upadek monarcbJł, gra- (z) Greta Garbo należy do gwiazd Drugim, oficjalnym "romansem" Gre synek farmera w stanie Missuri nłejed
lIiczą~J z Praneją. Wkrótce potem wy- filmowych, najbardziej ,interesujących ty Garbo jest Micki-Mouse Walt Des- ookrotnie ściągał na siebie gniew swego 
buchta w Hiszpa.nji rewolucja, która za- tłumy. Jej powścia,gliwość i udane pra- ney, utalentowany rysoW\nik i twórca ojca, upiększając ploty i parkany farmy 
kończyła się wygnaniem Alfonsa XIII. gnienie unikania wszelkiej reklamy, - tej zabawnej myszki, która w krótkim ojcowskiej nieudolnemi rysunkami, któ-

Należy zaznaczyĆ, że już przed woj- osiągają wręcz przeciwny skutek wy- czasie podbita caly świat. W swym 0- re jego dziecinnej wyobratni wydawały 
ną cieszyla się ona wziętością w sfe- wołując powszechne zainteresowanie. , statnim filmie rysunkowym Desney się szczytem doskonaloŚci. 

również za autora Micky Mouse 

rach arystokratycznych. Pewnego cnia Ostatnio Hollywood obiegla pogłos- przedstawil obok Micki-Mouse również Kiedy Walter podrósł nieco, starsi 
na wiosnę 1914 przybyły do 'Olej dwie ka, że Oreta Garbo zakochała się w szereg znakomitości filmowych w kary odnieśli się z większą uw.ag~ do jego 
eleganckie damy, z których jedna popro Charlie Chaplinie. Jak wiadomo, dopie- katurze. Premjera tego nowego filmu zdolności. Miejscowy fryzjer zrobił na
siła o wróżbę. ro niedawno fama "ożenila" znakomite- odbyla się w jednem z największych ki wet u Waltera wielkie zamówienie. -

Praya po kr6tkieJ obserwacji dłoni go komika z Jaulette Goddard. Chuplin noteatr6w w Hall;vwood i zgromadziła Chlopi~c mial mianowicie dostarczać 
nieznajomej oświadczyla: ' zaprzecza jednakże pogłoskom o swern wszystkie wybitne gwiazdy. Ogólny do zakladu co tydZień jakąś we'solą ka-

- Ma panł pewnego krewnego na potaiemnem malżeństwie i istotnie uka- zachwyt i huragany niemilknącego śmie rykaturę, którą wywieszano w oknie ku 
wysoki.em stanowisku. Musi go pani. zU;ie- się wszędzie z Gretą Garbo. ' chu wywolała scena, w kt6ref &eta uciesze fjl'żechodniów. Wzamian za to 
wstrzymać za wszelką cenę od zamia- Pogłoski o romansie gwiazdy szwedz Garbo oświadcza ' się Micki-Mouse. młody artysta mógł strzyc się bezpłat
ru, jaki chce powziąć, albowiem mu się kiej potwierdza jedna z dymisjonowa- Oshtni film Waltera Desneya ot wie nie w zakładzie, a , nieraz nawet otrzy
nie powiedzie, przyczem krewny ów nych "narzeczonych" Chaplina, hiszpan ra nowe 'możliwości dla filmu grotesko- mywał dodadatkawo parę pensÓw. 
stracI zajmowane stanowisko. Dwaj ka Maria Rives, w towarzystwie której wego. Obecnie Walt Desney pracuje w je,
synowie pani stracą przytem życie. Chaplin spędzał swój urlop. Hisz;:lanka Karjera Walta Desneya, jest bardzo dnei z największych wytwórni w Holly-

W tej chwili nieznajoma kopnęła sll- oznajmia. ii rozstaI a się z komikiem dla ciekawa. Przed 27-iu laty, mały, S-letni wood. 
nie wróżkę pod stolem, dając jej znak, tego, że pomimo swego niezmiennie do
by zmieniła temat. przepowiednI. Po brego humoru i dowcipu, Charlie był 

, peW\nym czasie oble damy wyszły, je d- niezbyt mUym towarzyszem pildróży. 
nak następnego dnia Jedna z nich wró- Przez caly czas ich znajomości wielki 
ciła ponownie i oświadczyła: artysta nie ofiarował swej towarzyszce 

- W mojej rodzinie nikt nfe Jest ani ani jednego kwiatka ani ... cukierka. Zle 
urzędnikIem, ani kupcem. Jestem księż- języki twierdzą, itpQinad wszelką mia
na Sachsen-Meiningen, a brat mój jest rę oszczędny Charlie znalazł wreszcie 
cesarzem Niemiec, w łaki więc spos.ób godną partnerkę w osobie Grety Garbo, 
ktoś z mojej rOdziny może stracić swe która - j,ak wiadomo - rówineż nie 
stanowisko? grzeszy zbytnią rozrzutnością. 

Dobrowolnie zginął na stosie 
wskuJłeh lonodgz_u relidijnedo 

(x) Angielskie pisma niezwykle sze-Iże, przygnębienie to i małomówność, 
rok o komentują niezwykly wypadek, spowodowane są wewnętrznemi roz
który mial miejsce w Indjach. a który myślaniami. 
powstał na p·odlożu fanatyzmu religif- I p . N d th 
nego. Pewien hindus, student z Bom- o pewnym czasie aren ran~ 
baju, wstąpił do sekty religijnej. od zna- przestał się Jednak z~pełnle ,odzywać. 
czającej się niezwykłą surowością oby- przycz~m zau~ażono. ze znoSI on ,s~che 

Czło\V,-s' k, klo' ry ttprobUJ-ełł ser~' czajów. Student ów przez śCisle trzy- ' gałązki układając Je w fednem mIeJSCU. manie się przepisów owej sekty i przez Na pytania nie ?dpowiadał. ąd~ stos 
swą głęboką wiarę uwabny był z~ dr~ewa doszedł lUZ do wysokos~1 czł~-

ł jest wyroeznlSl w dziedzinie •• subtelnych smaków, świ<>tego' I WIeka, Narendranath wdrapał SIę nan, 
.., "', • trzymając w zębach płonące luczywQ. 

(z) Jednym z dziwnych i niecodzien- żywaniu alkoholu, unikał ostrych przy- . Mimo. o,gólnego ~zacun.ku .. którym I Znalazłszy się na stosie, sam skrępuwał 
nych zawodów jest zawód "degustato- praw I pikantnych sosów,. CIeszyła Się lego poboz~ość I mimo ,skru sobie nogi i ręce, spokojnie oczekując 
ra" serów. Obowiązkiem jego jest co- Aczkolwiek p. Smali jest ofiarą swe- pulatnego przestrzegama modłów I su- śmierci 
dzienne próbowanie rozmaitych serów go zawodu, to jednak w ciĄgu kilkudzie- rowych przepisów sekty religijnej, stU-I " 
i wydawanie orzeczen.la" czy smak i ga- sięciu lat zdołał zebrać wcale pokatny dent ów, nazwiskiem Narendranath, nie Kilku ~tudentów, kolegów fan~~yka, 
tunek ich odpowiada przepisowi. majątek i nie ulega wątpliwości, Iż u czuł się jeszcze wewnętrznie "oczysz- znal~~lo Się przypadkowo w pobltzu w 

schyłku swego tycia "człowiek, który l czony". Ostatnio zauważono. że Na-, Ch\Vlh, ~dy stos suchego drzewa f)(:l{:z~ł 
"Weteranem" l patrjarch~ tej czci- płonąć Jasnym płomienIem N t 1 godnej korporacji jest nieJaki William wypróbował 3 mIljony serów", potrafi rendranath Jest Jakoś dziwnie pr.zygnę- I " . ,," aura, nle 

Smali, degustator jednej z wielkich fa- godziwie zużyć swój dorobek. biony i małomówny. Sądzono Jednak, starah Sl,ę ?~I w~rato\\,ać kolege, led-
bryk serów pod Londynem. Mi nak WYSiłki Ich me odmosły skutku. 

William Smal1 poslda fenomenalną B-aly kolor symbolem zła Głośne krzyki, wzywające pomocy, zdolność rozpomawania najbardziej sub I , usłyszało kilkunastu przechodniów, któ-
telnych odchyleń smaku i zapachu po- rzy również rzucili się na ratunek. Mi-
szczególnych gatunków sera i zdolnośĆ :Joft mur~vni lI'uo6ro.oiq so6łe d'o6ło' mo usilnych starań nie udało się fana-

tycznego studenta uratować. ta przysporzyła mu zaslużone po wodze (z) Co kraj, to obyczaj - głosi przy-' zyku francuskim. 
nie i sławę w kołach angielskich kró- slowie które znalazło swe potwierdze- Reżyser murzyn, który skądinąd r W mieszkaniu Narendranatha Z11a-
lów prz~mysłu serowego. nei wŚród murzynów. wiele już podróżował, zarządzil, aby i leziono list pożegnalny, w którym pi-

Mister Smali próbuje przeciętnie 100 W Afryce murzyni wyobrażają so- wszyscy wykonawcy, nie wYłączając I sze on, że jeszcze przed wstąpieniem 
ser'ów dziennie i zawód swój uprawia bie djabla jako czlowieka o biatem za- Desdemony, uszminkowani zostali na do sekty nosił się z zamiarami samo
od 50-ciu lat. Moina zatem 4ez prze- barwieniu skóry. I czarno lub bronzowo. Jeden tylko wy- bójczemi. Pisze on jeszcze. że bynaj
sady powiedzieć, iż w ciągu swegoży- Patronką Meksyku jest czerwono-I konawca Otella umalował się na biało, mniej nie cieszyło go to. że przez 
cia p. Smali wypróbował najmniej 3 skóra indjanka, ponieważ aztecy taką ponieważ, stosownie do interpretacJi swych współwyznawców uważany b~;t 
miljony serów. ' właśnie widza, swą ·"ukochaną panią z reżysera, przedstawiał europejczyka i za świętego, Czul on, te wewnętr711ic 

Nie należy przypuszczać, iż zawód Gwa~elupy". , . . jako brutal, ~ie mógł. być murzynem. nie dorósł ieszcze do 7.a~zczytl1 ?;rów-
gustatora serów nie wymaga specjalne- Nl~tylko obrazy SWlęty,C~. ale 1 bo: I J~k opowla,dano, .Jasna peruka obok n~nia się ze ś~' iętY~li,.i dlatęgo no~t:o".o 
go przyO'otowania. Nieodzownym wa- I haterow sceny przedstaWIają mnrzym uszmmkowaneJ na biało twarzy murzy wił dobrowolme ZI1I6SC m(lrt~rrf)ln('"1~ fr
runIdem "'jest zachowanie ostrości sma-: inaczej, aniżeli dzieje się t~ u nas. Pe~: na miała wyglądać niezwykle malOW-I7.YCzną,. ?Czyszcza)ąc~ ,jego dllc~la. -
ku i p, SmalI przez całe życie, p:lmlęta- nego razu w Port au Pnnce na tialtl niczo. Przez smlerć w płomlemach chCiał on 
jąc o tern, odmawiał sobie w paleniu, u- ' wystawiono "Otella" Szekspira w ję- zró\vnać się z Krisznamurtim, 



POTPOURRI SPORTOW 
nurmi wciąż niBPokonany. - . no\Vy r.kord ś\Viatowy \11 biegu szlafata

\Uym. - Jaszcza j,dBn SUkCBS tanisistów angielskich . 
Odbył się fu międzypaństwowy 

czwórmecz lekkoaTleiy.cZlIlY, w Iktórym 
}}ierwsz.e miejsce zajęły Niemcy przed 
Francją, Luksemburgiem i Belgia.. Niem 
cy zdobyli 28 pkt., Francja 25 pkt-. a 
~osta'ł>e dwa państwa - po 12 pkt. 

Rozegram~ nnstrzostwa lekkoatle
tycz.ne fin1andH prLyniosły następują
ye wyniki: 

Sensacją zawodÓw bYł start 36-let
niego NUm1i'eg'O na 1500 mtr .• ktÓry w 
biegu tym raz Jeszcze dowiód1 swej 
wysokiej lclasy, uzystkują-c pierwsze 
miejsce w czasie 3:55,8 sek. i bijąc mło
dych przeciwnlikÓw - Micheisona -
3;56,8 sek.. Purjego - 3:57,2 sek., i 
Lehtinena 3:57,9 sek 
. 5 ktlm - !S<> Hollo 14:52,3 sek .• 800 
mtr. - Michelssor 1 :54,5 sek., 10 klm. 
Virtanem 30:54,7 sek., oszczep - Mat
ti Urvlnen 73.15 mtr .• 100 m. - Strand
va~l 11.1 sek .• ZOO fi. - StrandvaJ!l 22.3 
sek .• 400 mtr. - Strandv.all 50,1 sek., 
110 m. plotki - Sj!lrstedlt 15·2 sek., 400 
m. płotki - AxhOles JlrvLnen 55.3 sek., 
Wzwyt - perlisa10, K'o1lkas i L.amUnen 
PO 90 cmt Wda I - Tolamo 698 cmt. 
TY'C'k.e. - Llndroth 380 cmt. Kula -
Alar<*u 15.09 mtr. Dysk Kotkas 45·35 
mtr. 

ZesptSł 50 ŚJąsk - Wrocław w 
składzie Mltschke - Schmlechen -
Radke ustanowił nowy rekord świato
wy w biegu sz.taietowym 3x800 mtr., 
wynikiem 7:37,4 s-eIk. 

DaWlllY relkoM naleta·' do WAP 
Wiedeń i wynostt 7:45,7 sek. 

cław w składzie Rother - Korneck _. 
Gerhard - Radlke ustanowiła nowy re
kord świa'towy w sztafecie olimpijSkiej 
(100 - 100 - 200 - 200 mtr.), UZy
skując czas 3:17,9 sek. 

Spotkanie tenisowe pań Anglja 
Stany ~jednoc:uooe, organizowano co
rocznie o puhar Wightma:na. zclkończy
ło się zwycięstwem amer}'ikanelk 4:3. 

Zokońt:zenie IDOrSZII 
8zlakle_ Kad .. ówki . 

O godzinie 9-ej rano zaczeły do -Pową7Jk1 uzyskała 534 punkty. 
Kielc przybywać drużyny, ljorące u- Dalsze miejsca zajęły drużY'ny Z. S. 
dzIał w tegorocznym marsz.u Kadrówki, z Suchej, z Bonka Falęokliego i inne. 
zatrzymując sIę u mety przy ul. 3 Maja. W kategorii p. w. młodszych pierw· 

Na mecie wstawiono bramę triumfal- ~za przybyła dmżYlI1a Związku Strzelec
ną, przy której zebrały się tłumy pu- Ikiego "Zuchowaci" z Poznania. osi1\~ne-
bliczności. ła ona 533 punkty. 

Przed trybuną ustawila sie kompanja Drwgie miejsce - drużyna Związku 
honorowa Strzelca i orkiestra 4 pułku Strzeleckiego Grodno, trzecia tlrzybyła 
piechoty legjonowej. dmżyna Z. S. ze Skarżyska. 

W kategorH drużY'n wojskowych Ponadto za strzelanie otrzymała na-
pierwsza przybyła do mety dmżYllla 30 grodę drużyna 74 pp. z lAllblińca, oraz 
PP. z Wail"szawy, osiągając 530 punk- drużyna Zwiątku SŁrzeleclkqe,gp z Po
t6w. Doolgą zkolei była drużyna 74 pp. znania. 
z lAlb1ińca, trzecią - drużyna 16 pp. z NCłJglrodę za najlepszą dyscY'plinę w 
Tarnowa. marszu i najlepszą formę otrzymała 

Dalej przybyły drużyny: 4 pp. leg. dmżyna 30 pp. 
l Kielc, 50 pp. z Poznania, 20 Pl>. l Kra- W klasyHkacj~ okręgowej ZwiąLku 
ikowa, 35 pp. l Brześcia. Strzeleckiego zajął pierwsze miejsce 0-

W kategorji p. w. starszych pierwsze kręg lubelski!. 
miejsce zajęła drulŻyna strzelca (War- W dalszynl ciągu U'TOCZystości, zwlą 
szawa - Powązki), drtlSl'ie - drużyna zanych z zakoflczenlem marszu, ndbylo 
Zwlązlm Strzeleckiego Łódź-miasto, się poświęcenie li otwarcie boiska spor
trziecle -- drU\Żyna Związku Strzeleckie towego kolejowego p. w. 
2"0 Lulblin - miasto. Dru.żyna Warszawa 

€zorni .. Podgórze W międzynarodowym wyścigu au
tomobilowym o OI'Md Prix Nicei, w 
którym startowala· eHta ki l'O'Wc6w s:t~- !lłemonioOJU Rlecz lieOO1I.1 u' Hr.all3fJJie 
snMóu państw Europy. zwyci"eżW'. Nu'.. . -' walika ó tyÓzos'tanfe' w- lidze., jut się jalk Kret, Brożek, Otfinowski, Mffusiń
~01ar.1 na mas:&}'lI1ie lV4ser.a..tl N'~J).r~';'I ~~"9C:~~aJ r. .' , ski. Koczwara 'oraz Kasina I i Ścibo-
fusem na Bugatti· Mollem na Alfa Romeo Szczego!lI1.e Zl1~clenie ma ona d!la rowskl. . 
i Pagiolim na Aifa Romeo. . dJru~yn, któTy1ch byt w lidze Jest za- Również i Czarni, prrzyjeżdtają do 
, Nuvolarl mial średnią szybkość na 2"rozony· Krakowa w nalsilnieiszYtn swYm skla-
godzinę 103 kIm. 916 mtr" !l dysta'ns St>otlkanie powyższych dmiyn za- dzie, dlatego walka będzie niewą,tpli-
305 lclm· 330 mtr. przebył w czasie 2 g'l powiada się ·dtla-teg-o dość sensacyjnie, I wie r:a'Ciętą i ambitną. Uzyskany tytuł 
56:17,6 sek. gdyż jak wiaQI{)trl'O ogólni,e. Podgórz.e druży\ny dżentelmeńskiej przez Podgó-

Lekkoatletyczna rf/PI"e!LentacJa Wę- przegrało we Lwowie niezasłużOO1ie, rze, gwarantuje gTę fair. - wysoką 
gler. 1)ok<mala u siebie repreZlentacyjny prowadząc do 70-ej minuty 1:0, dla- stawka - grę bardzo ciekawą. 
z-espół ool'll!dniowych Nieml'ec w śto- tego w spotkaniu z lwowskimi czarny-I Zawody powyższe odbędą sle w 
smku 73:54. mi, ,"la gruncie kraJko W'skim, bed.tie niedzielę dnia 13 bm. na boisku Cra-

ij*E MMM 

WYśdg motocyklowy 
Warszawa - Wilno -Warsza\va 

W najbliższą niedzielę odlbędzie się 
wielki doroczny raid motocyui)lowY na 
trasie Warszawa - Wilno - Warsza
wa, obejmuljący łączny dY1stans 1000 k~
lornetrÓw. 

Organizatorem wyścigu jest Legja 
warszawska. W tym samym dniu Wi
leńskie T.ow. CY1kl. i Motocyklistów or
gan;,zuje motocY'klowy zjaZld gwiaździ
sty do WiNna. 

najbliższe spotkania 
ligowe i o wejście do Ligi. 

W nadchodz2l,cą niedzielę zostaną ro
zegrane w kraryu następujące mecze li
gowe: Ruch - Pogoń w Wielkich Hajdu 
kach, Legja - \Visła w Warszawie i 
Podgórze - Czat'ni w KrakowiE' 

- O wejście do Ligi odbędą się w 
nieclz.ielę mecze następ~ące: Legja 
(Poznań) - Union Touring w Poznaniu, 
Polonja (Bydgoszcz) - 'Polonia (Warsza 
wal w Bydgoszczy, Olsza (Kraków) -
Naprzód (Lipiny) w KraJkowie, Hasmo
nea (Równe) - Polonja (Przemyśl) w 
Równem, 76 pp. - WKS (Wilno) w Gro
dnie, 

TBnisowI mistrzostwa 
Polski. 

W dniu 14 bm. rozpoczynają się w 
Katowicach tenisowe mistrzostwa Pol
ski, które zakończą się 20 bm. W mi
strzostwach nie wetmie udziału w 
grach pojedyńczych, wskutek przemę
czenia, TloczYllSki, tak, że ostateczna 
walka o pierwsze miejsce odbędzie się 
najprawdopodobniej między Hebdą a 
Wittmanem. W grze podwójnej Tlo
czyński wystąpi razem z J. Stolaro
wem i najgroźniejszymi ich przeciwni
kami będzie para Wittman - Hebda. 

Międzynarodowe tenisowe mistrzo
stwa Polski odbędą się VI dniach 4-10 
września w Warszawie, przyczem spo
dziewane jest przybycie kilku pierwszo 
rzędnych zawodników zagranicznych, 
jak Hecht (Czechy), Palmieri (lta!ja), 
Merlin (francja), Matejka (Austria), 
panna Valerio (ItaIja), Adamoff (fran
cja) i inn. 

SPotkanie clwuch znakomitych za- chcia~o udowodmlć swa, bez1)r,zeczną I covii o ~odzlnie 11 przeopoI. 
wod'OW1'1Ch sprlnter6w kolarSlkich, duń l Wyższość nad drużyną lwowską. PrzedsDrz.edai bil'etów po ~enach 
cz'Y'ka PalIk Hamena z niemcem Rich- PodgórZle wystę.puie do tych zawo- niższy>ch, już się rozpoczeła. Naprzód _. Olsza 
~r-em d6w ze swymi na;lepszymi graczami 

Pa~ Hanseti ~onat w prze'dblegu K I ki ' · Przed spotkaniem o wejście 
l~r;:zaza~=w~ R'f~h~~Yz:~i~~ O ars wysclg szosowy do LIgi w Krakowie 
~~bll,b~gal.ch~~.erensa. W fiII1ale HaII1sen DCII .rasir. Z".-ii-<e«:-Diol--.Jele6.n .-. w najbliższa niedzielę t. j. dnia 13 
JJV 1. Ą\""" ~ "... _.. sleronia br. odlbę<ią się na boisku \\lisły 

Sztafeta kobieca KS ~ląsk - Wro- Onegdaj odbyły się z inicjatywy doU Nieuważ,ny, Żywie>c. drugie zawody footbaloW>e Q wejście 

Bieg na 100 · metrów 
sensacją zawodów w Brukselli 

W dniu 15 bm. odbędą sie w Brukse1i 
międzynarodowe Z-aW'Ody le'k!koatletycz
ne, w których startować będą polacy. 

Gwoździem zawodÓw będzie bieg pań 
na 100 i 200 mtr., w którym zmierzą się 
naj-szVlbsze k~ety śwl'ata, a tmanowi
cle: WalasiewiczÓwna, holenderki SchUll' 
man i Aalten oraz an'!delka łIIscook. 
Obie holenderki uzyskały w tym sezo
nie czas 11,9 sek., a H:lis>Cook nawet -
11.8 se'k. 

Niemniej ciekawie zapowiada sIę 
b!'eg na 200 mtr. pań, w którym starto
wać będą te same zawodniczdd. 

Prasa belgijska omawia szanse Wa
la)i iewiczówny w tonie przychy'lnym. 
arJt!~E'_łH8 

W p·oniedziałek dnia 7 sierpnia br· 
rozegrane zostały towarzysUde zawo
dy piłkarskie między RKS "Zalkrw
wianka" a Dębnickiem Klubem Sporto
wvm. 

Po bardzo żywej grze wygrali faot
bal i śc i dębniccy w StOSUA11ku 5:0 (4:0). 
Bramki uzyskali: Tabor i Pie-ciech po 
dwie. Albin jedna. Sędziował p. Zuśka. 
Mecz odbyt się na boisku Garbarni \\I 
Ludwino\\":e. 

Związ,ku PolSlkich Towarzystw Kolar- Bieg gości, 15 km., PraIlllk'Owski Mar- do Ligi między Na'przodem z Lipin a 
Sikich Oddział w ZYWCUł wyścigi szoso- jan, Kraków· krakowSk'a Olszą. 
we na trasie Zywiec - Biała - Je- Bieg Żywca 20 km., OOtułowicL Jul- Kto wyjdzie z tego spotkania zwy-
-leśnia - ZywIec, przy WISIJ)Óludzial'e za- jan, Zywioc. cięsko. trudno dziś prz,ewidzieć, gdyż 
wodJnilków zr~sZO'l1ych w TPTK. z na- Bieg pań 3 km. Domara1lkÓW1I1a Lo- obie drużym,y posiadają w swych skła-
stwującymi wyni'karni: . la, Kraików. dach pierwszorzędnych zawodników. 

BI~ kolarski o V mistrzostwo ko- Blesr o2ółny 10 km. Grąg J6zef, Kra- Jeż'eli Olsza zagra taq{ jak na meczu 
Jarskie Związku Sokol8llo na rOIk 1933 k6w. I z Unją sosnowieoką , może liczyć na 
lila przestrzeni 100 km., o przechodni Match 1 km. Domaratk6wna Lola sulkces. nIe wollllo iej jednak zle'kcewa
srebrny 'PUhrur, Iktóry zdobył Wala .Mi- Kraików. żyć przedwnika. gdyż Naprzód posia
ch~ z gniazda MikuS'rowice. Organizacja wyśdg6w spoczywała da nafszyhS'lY aJtalk na GórnYm ~ląsku, 

Bieg otwarcia 20 km. zwycle!yl 06- w rekaoh d~ugQIl<etniego naczelnika. dru· s1)rytnie kierowaJny przez znaJkomitego 
reeki Kazimierz, KraikÓw. ha RakoWSfkiego oraz zastęl)Cy Qs-kara strzelca NastUJh~. 

Bieg nłestowarzyszonycb 5 km. Ru- Schu1ła. --------10:--
Kraków-Warszawa l Sport w Kętacb 

M t J w zawodach międzymiastowych ecz reprezen Bey Andry\chów - Kęty w tenisie stolowYm 
robotniczycb Z'WY1OietYl Andrych6w w stos-unku 7:0. 

•• We WlfIo~K. dnia 15 sieJ:'Pll1la od'będ'ą tej 

się w Kralkowie na boisku RKS LegJa W zawodach KoszylkÓwlld męskiej 
międzymiastowe zawody piłkarskie, re- pomiędzy Zw. Stl'1zel. - T. S. Hejnał 
prezentacji robotni'czych Warszawy i (Kety), ILwyciężyl Hejnał w st.osunku 
Krakowa. Spotkanie to bud:zi szclegÓl- 22:2. 
ne zainteres{)\vanie, bowiem dotych W rozgrywce z Qmtymą SMP. wy
czas ze spotkań tych \V ~lI"S7.a wa wy- grał Hejnał w stosu'l1lku 5:4. Drużynę 
chodzHa zwykle z\\·vc i ęsko . \\' zQ,l koń- tlejna,łu, trelluje znany na terenie Kra
czyły się one remi sowo. :-::'d:1d drużYIlY kowa. mgr. St· fabry" dzięlki czemu 
krakowskiej n~ r~r" .. '."żs7v mecz oraz l podCiągnęła się ona do matk(lłt1it,ei 
dalsze szczegóły, pcdamy w naihliż' wprost formy, 
szych dnhch, 

Piłka nożna 
w Wieliczce 

W ubiegłą ni-oozielę dlI1.ia 6 bm. ro
zegraiJl,e Z'Ostały zawody piłkarskie o 
mi·strzoSlt'm:> klasy , C między K. S. So ' 
kół z Wieliczlki a ZTS. Ari 'L wY1l1ikieu 
5:1 d1a Sdkoła. Bramki strzeHlI: Cho'le
wa 3, Dzierwa 2. dla Ari bramkę z 
kame2"o s'trzelit Bakalarz· Sędzia p. Fi
lilpIkiewicz z KraJkowa. 

W tVim samym dniu pokonała Olim
pia z Pwkocimia Związek Strzelecki 'l 

WielicZlki w stosunku 5:3. Ta:k wysł1-
ką przegraną ma zawdzięczyć Związek 
StrzE!llec1<i swemu bramkarzowi, któryj 
bromł fatan.nle. Sędzia p. Landesd'Orfet:. I 



• 

Dwa pięlme okazy psów na wystawie w Londynie. Olbrzymi wilk, jak widać 
na zdjęciu, z obojętnością znosi zaczepki rasowego pekińc~yka. 

l MIĘDZYNARODOWYCH WYŚCI
GÓW MOTOCYKLOWYCH. 

! 

dny w;YCZyn port o W7 .. 

Klasyczny i piękny trójskok - bardzo trudne ćwiczenie gimnasiy..::zue. 

i 
MussoIlni podpisuje akt erekcyjny bu-

Na zdjęciu naszem kilkadzie-j 
siąt motocykli na starcie na torze wy-

Lotnik z Królewca Kurt Schmidt odbył rekordow.Y 10.t, utrzymując się w 
molocfe bez motoru 36 godzin i 37 minut w powietrzu. 

. dowy nowego miasta Sabaudia, które 
sa- powstanie na osuszonych błotach pon-I' tyjskich. 

ścigowym A vus pod Berlinem. _ iM 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Jej o łbie • 

baczyć, że mClim większe od niej powo- I witając się serdecznie z Erykiem, 
dzenie. Jestem p ewrua , że doniesie o ,który jClik się okazało, już od godziny na 
wszystkLem szwagierce, która' z kolei nią czekał, rzekła sp,o'g"lądając mu pro
me omiesz.ka zwrócić się do mego męża. sto w oczy: 
Co robić? - SpędziHśmy dzisia"j w dwójkę po-

Luksusowa limuzyna z.atrzymała się . przebywać w mo~em towarzysbwie, to - Na!j,le,piej od'Wirócić się profilem.; południe w kawiarni "Niespoclz.ian.ka". 
pr~ed małym domkiem, nla jednej z bo- jes,t ge,go serdeczny przyjaciel, Ery~. Mo'ż~ p.ani nie pozna. i Pam ~ozumie, pr,awda? mam wrażenll', 
cznych ulic. Ryszard wyslkoczył z wo,z,u Biedaczek nie wle ie.dnak, że i. Eryk me I NIestety, wszys,tko iuż było str.aco- że nj,e odmówi mi pan tej przysługi. Mu
i op,arł się o mUT. ,jest zbyt peWttly, bo 1 on przecIeż kochane. . s; pan poświadczyć przed mętem, że by 

- Czy p~zyjdzie? - pomyślał - się we mn-ie. Ale w tym wypa·dku nie-' Mł,oda niewiasta w tym momencie : liśmy tam dziś po południu . 
. Właściwi,e powinna przyjść. Przecież m~ ża,dnych ~ibaw. Eryk jest ro~pa,cz.Ii- wł~śni~ p~dni~sła się z ~rzesł~ ~ Sf}?glą-I . - Powiem wszy~tko,. c.zego tylko pa~ 
pri,erws.z,a dała mi do zrozumienia, że WIe nudny. N1e mogę wprost zmeśc Je- daJ)ąc lromczme na panJą Lllisklero- l nI z,ażąda - odpowIedzlał je'j cicho, spu 
chce się ze mną zobaczyć. Ale czas.ari go. tow,arzys{w,a. Mąż mój może być j-ec1- wała się wprost do budki telefolllcznej. I szczając skromnie oczy. 
tego rodzaju oświadczenia nie mają żad- nak zadowolony. Eryk doskonale speł- - Ona jUlż telefonuje! - wybełkota- I w tej chwili rozległ się dzwonek. 
ne,go zn.aczenia. Bądź co bądź przecież uia rolę dozoil"cy. ta przesk.aszona mężatka. Co- Jestem To wl"ócił Albert. 
LiIi jes.t męż.atką i jal{ dotąd, cieszy się - Przecież pani wogóle nie trz,eba st.raco1lJ~. Ni'e wi,em wo,góIe, co mam te- Przyv.'itał się z żoną dość chłodno. 
doskonałą opmją. pilnować - wtrącił Ryszard. raz robIĆ. uścilsnął serdecznie przyj.aciela. 

I nagle uśmiechnął się z!Wyc1ęsko. Z . -. Proszę tylko b.e~ i.ronii - odpo- . - Najlepiej: tu p~zo&tać. Jeśli .u?iek- .-:- Mo~e ,;wybierzemy się dziś do 
za wę.gła domu wyłoniła się sylwetka wIedzLała mu clClho bli. memy, to będZ1e' to Jeszcze bardZIej po- "NlespodzLanki , to podo:bno bardzo mi-
młodej, wysmukłej, elegruncko ubranej A'llt~ zn;alazło się na j.akie'jrś mał,ej dejrz,ane :-:- r,adzi~ Ryszarrt . ły to,kał - rzekł' bez żadnych wstępów 
kobiety. odludne~ u~lce;,ce. . . . ' Alle Lrh b~a ln.ne~o. ,zdama. Postan.o- do Li li , spogląd,ając na nią groźnie. 

To była Uli. .- Tu }est ~ar,du> mlł.~ ~~W1ar'e:n:ka wlł.a natyc?~as't wrOClC do. do~u. . Nie ulegało wątpliwo'ści, że wiedział 
Rysz.a'l"d szy!bko uchylił drzwiczki "NIespodzIanka - powleclZ1,ał Ry- Rozsłah SIę przed d rZWIaml lokalu. JUŻ o ws,zystkiem. 

limuzyny. szard - ww:a:żam, ż·e możemy w.stąp~ć Ryszard wsiadł do sweij limuzyny, a Uli .- Tym razem będę ci musiała od-
Pomknęli w dal... do niej. ., skoczyła do !a'ksówki. . mówić, kochani,e - odpowiedzi.ała z Z\1 

- Co pan sohie o ninie pomyśli? - - A czy tu nas mkt me ZO'bac~y?- Gdy !aks.owka zatrzymał~ .S1ę 'p:z~d I p~łnym spok~jem Lili. - Dopiero przed 
spytala go Uli. spytala z pewną obawą ~ł'o~a ~ęzatka. eleganckIm d;ome~ w srodmI~sclu. ktlkunashi mmutami wróciłam z Ery-

Rysz,ard uśmieohnął się drwiąc,o. P.rze • - Wykluczon~, w tel). dz~elmcy u- zdenerwow;ame Ltll ",:zrosł~ do. naJ~yż- 1 kiem z . tej kawlarni. Tam jest rzeczywiś-
deż tyle kOlbiet w identycznych sy.tuac- częszcza do lokalI ZUpełu,le lnna s,fera. szych ~ranlc. W salome paliło Slę ŚWlat· I cie bardzo miło, ale nie można znów ca-
jach zada.wało mu t,o s,amo pytanie. Od- I w ~illka minut później siedzieli już ło: Widocznie .więc mąż ju~ powrócił i ły dzień spędzać w jednym lokaju. 
powiedział jej w ten s,am sposób. iak za pr~y .storhku. ~ysz,ar~ tryumfował. TelT~z WIe o ws.zystki.~m. SytuaClJa była więc • ~ ~a, te.ż tak uważam _ wtrąci! 
każdym razem. lUZ rue mu me stame na przeszkodzIe. bardzo mebezpleczn.a. Eryk mesmlało. 

- Pani jest bOSlka, czarująca. Nie Z zad.sznej kawiareu,ki poi adą do jego Gdy pokoJówka otworzył.a drzwi, Albertowi rozjaśniła się twan. Roz-
chcę o niczem myśleć. garSOu,Iery. spytał'a Ją: wiały się wszelkie podejrzenia 

Uli p.rzytuliła się do nie,go. . ~ecz nagle LilIi wyszeptała z przena- - C~y"'~an już je~t? A w godzinę później Uli t~lefonowa-
- Mó;j mąż jest strasznie z.azd.r·osny zemem: . " . .. . - Nie,. Jeszcze me przyszedł. Ale . la do Ryszarda: . 

- szczebiotała dalej - a prz~tem, co . -. Nle.szczęscle, przy .sąsledmm. sto: Jest ~~n E.ryk. . . I - Ten Eryk to jest cudowny wvna-
n~jgors~e, wca~e ;nie~a do mme .za~a-I lIku s~edzl kuzynka mO'J~J szwa~le,rkl. LII! odetc~~ęła. . : lazek. Od dz.iś dn.ia .będziemy mogli się 
ma. Mam wr,azeme, ze nawet mme sle- Ta dz~ewczyna .wpr.awdzl.e zu,a.mm~ bar -.To ,lepIeJ, teraz trzeba tylko szyb- stale spotykać. Eryk mi z.awsze doshr-
dzlL ~J\edtn lInę.żczyz.na, któr·emu wolno dz.o sł Clib o , ale podobno me moze mI wy- ko dualac. i czy alLbi. Tłum.D. 
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